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Mediacja ofanów Zjednoczonych w konflikcie aai 


Sytuacja w Tientsinie grozi wybuchem 


Tokio, 20. 6. (PAT) Amerykański 


charge d' affaires, Dooman, odbył 
wczoraj konferencję z szefem sekcji 
amerykańskiej w japońskim minister 
stwie sprawi zagranicznych. 

Dyplomata amerykański zakomunie 
kował oficjalnie rządowi japońskiemu 
deklarację (Cordell Hull'a, w której 

amerykański sekretarz stanu pro: 

ponuje pośrednictwo Konsula ge: 
neralnego Stanów Zjednoczenych 

w Tientsinie w likwidacji zatargu 

japońsko-angielskiego 
oczywiście o ile zainteresowane rządy 
wyrażą życzenie. f 

Bezpośrednio po rozmowie z Yoszi 
żawą, szefem sekcji amerykańskiej, 
Dooman przyjęty był przez ministra 
'Aritę. 

Wiadomość o tych rozmowach dałą 
podstawy prasie do czynienia najroze 
maitszych domysłów na temat ewentu* 
alnej mediacji Stanów Zjednoczonych. 

Pomimo oficjalnego stanowiska rzą- 
du japońskiego, które wyklucza mie- 


szanie się trzecich mocarstw w tym za-, 


largu, opinia japońska uznaje, iż 

Stany Zjednoczone są jedynym na- 

turalnym arbitrem w tym wys 

padku. 

"Warszawa, 20. 6. (Tel. wł.) Donoszą 
gz Tokio, iż japońskie władze wojsko< 
we złożyły protest u brytyjskich władz 
morskich w Szanghaju 

przeciw wyładowanin przez kano- 

nierkę brytyjską „Scrab* towa: 

rów w porcie Wuhu i zachowaniu 
się marynarzy brytyjskich przy tej 
okazji. , 

Protest japoński głosi, iż dnia 14 bm. 
kanonierka „Scrab* bez uzyskania poz 
cwolenia japońskich władz wojsk 


| 


wych wyładowała w strefie niedozwo- 
lonej skrzynię z towarami przeznaczo- 
nymi dla jednej z frm angielskich. 

Przybył na miejsce patro] japoń- 

ski, przeciwko któremu załoga ka- 

nonierki wymierzyła karabiny mas 
szynowe, 

Władze japońskie domagają się w 
swym proteście gwarancji przeciw poż 
dobnym zajściom na przyszłość, 

Londyn, 20. 6. (PAT) Dwóch Angli- 
ków, którzy opuszczali wczoraj kon- 
cesję w Tientsinie, zostało poddanych 


przez władze japońskie niezwykle 
ostrej i połączonej z szykanami rewizji 
osobistej. 

Gdy po dłuższym oczekiwaniu w tłu 
mie Chińczyków, przy wielkim upale, 
Anglicy wprowadzeni zostali do bu: 
dynku, w którym odbywała się rewi- 
zja, przetrzymani byli przez dłuż 
czas przez str i 
potrzebnej, zło: 
cy, których przy rewizji rozebrano do 
naga, zmuszeni zostali do opuszc: 
budynku- wraz z ubraniami i mogi 


włożyć je na siebie dopiero na dworze, 
wśród drwiących okrzyków EE 
tłumu. 

Warszawa, 20. 6. (Tel. Sy z: ‘Tien 
tsinu anosa Agenci japońscy, usiło. 
wali rozpowszechniać między Chi 
czykami pozostającymi na służbie pa/ 
licyjnej w koncesji brytyjskiej ulotki; 
wzywające Chińczyków do natychmia:! 
stowego porzucenia służby angielskiej, 
grożąc, że w przeciwnym razie w stos, 
sunku do nich i ich rodzin zastosowar 
ne będą ostre represje 


Oświadczenie Chamberlaina o wypadkach 
w koncesji międzynarodowej 


Warszawa, 20. 6. (Tel. wł. — L r). 
W odpowiedzi na szereg interpelacyj. 
dotyczących sytuacji w „Tientsinie“, 
Chamberlain złożył wczoraj po połud< 


Stolica Albionu 


niu w Izbie bardzo ostrożne oświad* 
czenie, w którym omówiwsży pobieże 
nie rozwój sytuacji międzynarodowej 
od 15 czerwca i zwróciwszy uwagę na 


na ewentualny atak lotniczy 


Londyn, 20. 6. (PAT) W. londyńskiej 
dzielnicy Chelsea przeprowadzono 


przewidzianym na wypadek dziennego 
alarmu lotniczego, na odgłos syren fa- 


wczoraj w południe zorganizowane na l brycznych 


szeroką skalę ćwiczenia obrony prze-: 


ciwlotniczej. 
Głównym celem ćwiczeń była pró- 
ba ewakuacji ludności cywilnej, 
|. a przede wszystkim dzieci, 
z domów mieszkalnych i szkół — 
tuneli kolei podziemnej i specjalnych 
schronów. 


Zgodnie z planem ewakuacyjnym, 


do | 


około 5 tysięcy dzieci z 21 szkół 

powszechnych i średnich opuściło 

budynki szkolne i pod kierunkiem 

nauczycieli wzdłuż ścian domów 

udało się do wyznaczonych miejsc 

schronienia, 

Próba alarmu przeciwlotniczego wyż 
Kazała skuteczność organizacii ewaku* 
acyjnej, ustalonej na wypadek wojny. 


Wyjałowiona propaganda niemiecka 


Warszawa. 20. 6. (Tel. wł. — 1. r.). 
NW warszawskich kołach politycznych 
zwracają uwagę na widoczne wyczere 
panie argumentów propagandy nie< 
mieckiej, mających przemawiać za kos 
niecznością przyłączenia Gdańska do 
Rzeszy. 

To wyczerpanie argumentów wi 

doczne jest szczególnie w SoboOt« 

niej mowie min, Goebbelsa, wy* 
głoszonej przed gdańskim teatrem 
miejskim. W, braku nowych argu- 
mentów, dr. Goebbels użył argu* 
mentu rott kiego. 
Dr- Goebbels, powoływał się zarówno 
w druku jak i vw. słowach, że Rzesza 
ie żąda Rotterdamu mimo, że leży, on 


l 


Goebbelsa — za tym, aby Polska zres 
zygnowała z Gdańska, leżącego u uj» 
ścia Wisły, 


Jak wiadomo, Polska nie pójdzie 
za „wielkodusznym* przykładem 
Rzeszy i mimo zrezygnowania 
przez nią (rzekomo i na razie) z 
Rotterdamu, Polska z Gdańska nie 
«rezygnuje, ponieważ już raz po- 
wiedziała stanowczo „nie“ i to nie 
ze wszystkimi konsekwencjami. 


Wobec jednak powtarzania przez 
dra Goebbelsa argumentacji rotterdam 
skiej, mimo, że obalona ona została 
przez polemistów polskich bezpośred= 
mio po pierwszym jej zaprodukowaniu, 


u ujściu Renu, a Ren jest rzeką nies | trzeba powtórzyć zdaniem kół poli- 


miecką. Ta rezygnacja Rzeszy z Rotter 


idamu mą. przemawiać =žwedls dra „ilustruiace wartość zotierdamskiej wro» l 


tycznych pewne oczywiste prawdy, 


pagandy. 
ujścia rzek niemieckich dysponuje Rze 
sza niemiecka? 
Czy Hamburg nie leży u ujścia 
Łaby, Emden u ujścia Ems, Brema 
u ujścia Wezery, Warnewice u uj: 
$cia Warnowej, Królewiec u ujścia 
Kregoły? Czy przez posiadanie 
Tylży, a od niedawna Kłajpedy, 
nie rozporządza Rzesza całkowi= 
de ujściem odwiecznie polsko-li- 
tewskiego Niemna? 
W przeciwieństwie do tego stanu rze- 
czy posiadanie Gdańska. aznacza dla 
Polski posiadanie jedynego wolnego 
ujścia rzek polskich. W, tym faktycze 


nym stanie rzeczy argument rotterdam „ 


ski dra Goebbelsa _iest. bezwartościo: 


wy: A 
==" 


Ilu portami położonymi u | 


trudności, jakie władze japofiskie czy 
nią obywatelom angielskim, stwierdził, 


brytyjski konsul generalny w 

Tientsinie protestował u konsulą 

japońskiego, zaś ambasador bry= 

tyjski w Tokio otrzymał instrukcje 

podjęcia odpowiednich kroków u 
rządu japońskiego, 

Cała sytuacja jeszcze nie jest zupeb 
nie jasna — oświadczył premier — wyż 
daje się, że pierwotne żądanie dotycząc 
ce wydania 4 Chińczyków zostało 
zanulowane na skutek wprowadzenią 
kwestii wyższego rzędu, należących da 
polityki ogólnej. Rząd angielski nie os 
trzymał jednak w tej sprawie formal 
nych dezyderatów od rządu japońskier 
go i jest nadzieja, że możliwe będzię 
znalezienie lokalnego rozwiązania. 

Rząd angielski pragnie wierzyć, że 

rząd japoński podziela życzenie nie 

rozszerzania zakresu sporu i nie 
utrudni i tek dostatecznie trudnej 
sytuacji. 

Z drugiej strony rząd w całej pełn. 
zdaje sobie sprawę z oddziaływania os 
becnego sporu na położenie zarówno 
angielskich jak i międzynarodowych 
koncesji w Chinach. 

Minister spraw zagran. przyjął am- 

basadora japońskiego, a ambasa- 

dor brytyjski w Tokio będzie się 
starał wyjaśnić sytuację z rządem 
japońskim, ję 
Ponadto rząd angielski utrzymuje jak 
najściślejszy kontakt z rządem francu 
skim i amerykańskim. 
ETEN ESEE ZZ ZZROOP ERA e 

Warszawa, 20. 6. (Tel. wł. — L r.) 
W, Kaniowie, na Ukrainie, na tzw: 
górze Czerneczej, na której pochowa- 
ny -jest Szewczenko, odbyło się odsło- 
nięcie jego.pomnika, przy czym bd- 


„słonięcia dokonał przewodniczący naji 


wyższej rady. Ukrainy sowieckiej. 
"Jednocześnie zorganizowano wiel: 
, ką uroczystość ku czci Maksyma 
~ “Gorkiego. 


„DZIENNIK rULSKI" 


śróda, dmią Zi czerwca IJ39 r. 


Duże 


DZIŚ ROZPOCZYNA SIĘ CIĄGNIENIE 


1-ej Klasy 45-ej Loterii Klasowej. 


Molotow forsaje koncepcję trójporozumienia 


Warszawa, 20. 6. (Tel. wł.—1. r.) 
NW dniu dzisiejszym rozmowy wyż 
słannika angielskiego Stranga z ko* 
misarzem |Mołotowem mają być 
wznowione w godzinach popołud= 
niowych, przy czym w rokowaniach 
tych weźmie udział ambasador W. 
Brytanii i Francji. 

Interesującym  szczegółem oneg: 
dajszej narady Mołotowa z dyplo* 
matą angielskim była nieobecność 
Jierwszego zastępcy Mołotowa, Po- 
tiemkina. W związku z tym 

kursuje w Moskwie pogłoska o 

pewnych tarciach, jakie wynikły 

wśród czynników. sowieckich na 
tle propozycji angielskiej. 

Dzisiejsze narady dyplomatyczne 
1a Kremlu — wedle informacyj mos 
siewskich kół politycznych — nie 
mogą jeszcze przynieść decydujące: 
go zwrotu w kierunku realizacji trój 
arzymierza. 

W ostatniej bowiem chwili Mo: 
TWO EEES 


Wyjazd robotników 
polskich do Sztokholmu 


Warszawa. 20.6. (Tel. wł. — L r). 
We wtorek odjedzie z Gdyni na „Pu 
iaskim* do Sztokholmu wycieczka ros 
botników polskich, zorganizowana 
przez oddział propagandy OZN. 
MV wycieczce weżmie udział około 800 
osób. Kierownikiem jest szef oddziału 
propagandy pos. Żenczykowski. 
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łotow wysunął nowy projekł 
trójporozumienia, odbiegający 
nieco od projektu przywiezio- 
nego przez dyr. Stranga. 
W ten sposób dzisiejsza konferens 


C. ULRICH 


zawiadamia, że wyszedł z druku CENNIK NA: 
| ooo czo 


i wysyłany jest na żądanie. 


cja na Kremlu będzie miała raczej 
charakter informacyjny, poświęcony 
kontrpropozycjom sowieckim. 
Negocjacje dyplomatyczne powra 
caja ze swego punktu wyjściowego. 
wasze 
Hodowla i składy nasion. — Rek założ. 1805 
Centrala: 
Warszawa, Ceglana 11, tel. 568-60 
SION DO WYSIEWU letniego i Jesennszo 


Zespół 


OQ. Z. We 


dia spraw religijnych 


Warszawa. 20. 6. (Tel. wł, — L r.). 
Na mocy uchwały zarządu Koła Pars | 
lamentarnego OZN powołany został 
zespół spraw religijnych, do zakresu 
którego należy: 
1) opiniowanie o projektach ‘ustaw 
pod względem zgodności ich z 
moralnością chrześcijańską, 2) ini- 
cjatywa zmierzająca do wprowa” 
dzenia światopoglądu  chrzeście 


jańskiego w ustawodawstwie, 

Na przewodniczącego zespołu pos 
wołany został przez szefa Obozu ks. 
pos. Włodzimierz Grochowski, na za: 
stępcę przewoaniczącego sen. Krzyś 
sztof Radziwiłł, na sekretarza pos. 
Hlinkiewicz, 

Zespół ten powstał na mocy deklara: 
cji programowej OZN po uzgod 
praktyki życia z etyką chrześć 


Redaktor St. Kozicki usunięty ze Spółki 
Wydawniczej „Warsz. Dziennika Narodowego” 


W związku z wiadomością o ustą- 
pieniu z redakcji „Warszawskiego 
ziennika Narodowego“ b, senatora 
Kozickiego, którą zamieściliśmy one- 
gdaj, lwowski organ Stronnictwa Na- 


s rodowego usiłuje informację tę deza» 


Wydanie pieniędzy ze składek członkowskich 


na wybory nie jest nadużyciem 
Tak twierdzą endecy 


Podaliśmy onegdaj wiadomość, że w 
„Związku Zawodowym Pracowników 
Poczt, Telegrafów i Telefonów“ przes 
prowądzona rewizja ksiąg kasowych 
ujawniła nieprawidłowe zużycie fun= 
duszów i że wskutek tego przypusze 
czalnie sprawą tą zajmie się Prokurato- 
ria, Zanim jednak zdołały zabrać w tej 
sprawie głos zainteresowane czynniki, 
odezwały się zgodne głosy dwóch „o* 
brońców*, stanowiące jeszcze jeden 
dowód harmonijnej współpracy ende= 
ków z „żydopolakami”. 

Najpierw „Ekspress Wieczorny” za- 
pewnił swoich czytelników, że Proku+ 
ratuta nic nie wie o żadnych naduży» 
ciach, endecki zaś organ „Słowo Naz 
rodowe" napisał dosłownie: 

„Sami zdołaliśmy dowiedzieć się, iż 
w” Związgu Zawodowym Pocztowym 
Związek Zawod. Pracowników Poczt, 
Telegr. i Telef. z tej racji, że inkasuje 
składki urzędowo przy wypłacaniu po- 
borów, zgodził się na kontrolę zgodno- 
śeł swej gospodarki finansowej ze staz 
tutem, Normalna taka kontrola odbyła 
się niedawno i żadnych nadużyć nie 
wykryła, Za nadużycia takie 
nie mogą być uważane wy- 
datki na gele wyborcze, kłó- 
re w związku z wystawie- 
niem kandydatów pracow: 
niczych przy wyborach pu- 
blicznych. Wydatki te po- 
czynione zostały na podsta- 
wie uchwał kompetentnych 
zarządów które mają prawo dys 
sponowania pieniądzmi stowarzyszenia 
ma wydatki rzeczowe, pozostające w 
związku z obroną interesów zawodo- 

«ych członków Twa", 

"W ten sposób wylazło szydło z wors 
sa. A więc chodzi o wydatki poczyź 
nione w czasie wyborów na rzecz kans 
dydatury pana Rudnickiego, Pzzyzna* 
jemy, żeśmy tego rodzaju komhinacii 
nie nrzewidywali 


Stanowcz 


o nie można uznać kandy* 
datury i 


ziałalności p. Rudnickiego 
jako posła ną. Pan Rudnice 
ki w swej poselskiej robi 
wszystko inne, tylko nie broni interes 
sów zawodowych pracowników. Że 
„Słowo Narodowe" broni i usprawic+ 
dliwia wyborcze wydatki „Zawodowte 
go Związku Pracowników Poczt, Tee 
legrafu i Telefonu", to całkiem się tes 
mu nie dziwimy, bo przecież pan Rude 
nicki w Sejmie broni interesów ende- 
cji. 

W całej tej niefortunnej obronie jest 
jeden bardzo słaby punkt. Nie była to 
kontrolą normalna, statutowa, ale całe 
kiem nadzwyczajna i niespodziewana. 

Dlaczego panowie się tak denerwuje: į 
cie? Poczekajcie, wszystko się wyja* 
śni. Przecież muszą być protokoły i 
zapiski tych wszystkich uchwał, o któ» 
rych piszecie. j 


wyować, przy czym powołuje się na 
to, że b. sen. Kozicki ogłosił właśnie 
w ub, niedzielę artykuł w warszaw» 
skim organie na temat Maurata, 

a Artykuf ten istotnie sie ukazał, ale 
ie zmienia to w niczym faktu, że b. 
sen: Kozicki już od. kilku tygodni za: 
przestał stałej współpracy w „Warz. 
enniku Narodowym”, a w szczegół 
ności nie ogłasza artykułów na temat 
polityki zagranicznej Które dawniej 
ukazywały się prawie codziennie z 
podpisem S. K. tj. inicjałami b, sen. 
Stanisława Kozickiego,  Artvkuł o 
Mauracie nie dotyczył polityki zagra- 
nicznej i miał charakter okolicznościo- 


wy. * 

Ordynarny atak „Słowa Narodowe: 
go“w tej sprawie w niczym nie zmienia 
faktu, że b. sen, Kozicki nie współ: 
pracuje już z „Warszawskim Dzienni* 
kiem Narodowym", wydawanym obec 
nie przez nową spółkę wydawniczą, 
w skład której p. St. Kozicki nie 
wszedł. 


o 
Krwawa masakra 
w halach targowych 
Warszawa, 20, 6. (Tel, wł. — L r.) 
W halach targowych w Haifie niezna: 
ni sprawcy rzucili wczoraj przed polu- 
dniem bomby, od wybuchu których 
zabitych zostało 18 osób, w tym 9 męż: 
n, 6 kobiet į 3 dzieci, Rannych jest 
24 osoby. 


Dobry wynik spłat 


pożyczek zastawowych na zboże 


Warszawa, 20. 6. (Tel. wł.—l. r.) 
Spłacalność pożyczek zastawowych. | 


na zboże, których ostatnia rata przy- 
pada w bieżącym miesiącu, jest bar 
dzo dobra, 
Kredyt pod rejestrowy zastaw 
zboża rozprowadzony był przez 
Państwowy Bank Rolny w koń: 
czącej sie kampanii zbożowej na 
sume 40 milionów zł. Spłacal< 
ność jego wynosi około 97%. 
~ Tegzere lepici nrzedstowia sie spła 


calność kredytu zaliczkowego na zbo 
że dla drobnych rolników. Tutaj 
mianowicie 
stosunek spłat "do 15 miliono- 
wej sumy . pożyczek wynosi 99 
procent. 
u z tym przewiduje się, 
że najbliższa kampania kredytów 
zastawowych na zboże napotka na 


zwiększone zapotrzebowanie na 
wspomniane kredyt 


Poniedziałek 
od runa do godz. 14 
w skrótach telegr, 


W KRAJU 


"DP. P. Premier gen. Sławoj-Skład/ 
kowski otrzymał od ogólnego zebra 
nia delegatów Powszechnego Towa' 
rzystwa Farmaceutycznego, obradu: 
jącego w Warszawie depeszę z wy- 
razami czci i zapewnienia pełnej gos 
towości współpracy zawodowej 1 
społecznej dla dobra państwa. 

D We Włocławku zmarł Aleksan 
dem Górski, weteran powstania z r 
1863, Zmarły był prezesem kuja' 
skiego Związku Weteranów, odznar 


<zony był orderem Polonia Restitur 


ta, Krzyżem Niepodległości z Mier 
cz ami, Krzyżem Walecznych, „Or. 
lat“ i Krzyżem Zasługi. - di 3 

ow niedzielę przybyło do Tizet" 
wa przeszło 5 tys. Polaków z Gdań" 
ska celem  uświetnienia jubileuszu 
szenia pracy przy Polskim Zies ` 
dnoczeniu Zawodowym w Gdań: 
sku, ponieważ zorganizowanie obe 
chodu na terenie Gdańska zostało, 
uniemożliwione na skutek sprzeciwu 
senatu gdańskiego. 

Niczawodowi szeregowi gamis 
zonu wejherowskiego samorzutnie! 
zebrali ze swego żołdu 752,36 zł. i 
złożyli je na FON w ręce. dowódz- 
twa. 

U W niedziele odbyło się w Kicl - 
cach walne zgromadzenie zjazdu de., 
legatów. Związku Młodej Wsi ziemi 
Kieleckiej. 

E Granicę polską PRESS Ź 
Kilku Czechów i Słowaków, któjzy 
byli zatrudnieni przy budowach. for: - 
tyfikacyj, Zbiegowie oświadczyli, że _ 
głód i nieludzkie traktowanie ZmU- 
siły ich do tego kroku. 


ZĄ GRANICĄ 


O Wczoraj wieczoróm policja bw 
dapeszteńska dokonała 28 areszto+ 
wań wśród członków węgierskiej 
partii narodowo-socjalistycznej. As 
resztowani stoją pod zarzutem nos 
szenia wbrew zakazowi mundurów 
partyjnych oraz czynnego oporu sta: - 
wera władzom policyjnym. I 

Min. Gafencu po dwudni 
pobycie w Grecji wrócił statkiem de 
Konstanzy, skąd następnie uda się 
koleją do Bukaresztu. 

D Autobus wiedeński, jadący, sze - 
są na Grossglockner, runałizjwwyso+ 
kości 40 m w przepaść, ; ; Przyczyn; 
katastrofy było wadliwe funkcjono» 
wanie hamulców, 17 osób zostało za 
bitych, kilkanaście ciężko rannych., 

D Włoska eskadra okrętów * wor 
jennych pod dowództwem: admirała 
Riccardi odpłynęła do Hiszpanii 
Portugalii i Maroka, j eig" yo 

O Do Bilbao przybył gen. an 
celem wzięcia udziału w uroczysto. 
ściach, organizowanych w rocznicj 
zajęcia miasta przez „wojska , naro 
dowe, OZ y, 

Podezas . wczorajszej . uroczy 
stości odsłonięcia pomnika Króla 
Ferdvnanda w Sylistrii zabral. głos 

przedstawiciel mniejszości ` bułęare 
skiej, który w imieniu tej mniejszo- 
ści zapewnił o lojalności Bułgarów, 
rumuńskich w stosunku do państe 
wa i tronu, W, podobnym duchu 
przemawiał przedstawiciel mniejszos 
ści tureckiej,- | qi" > jr] 

© Do Stambulu- przybył , egipski 
minister spraw zagr., który udał się 
do Yalova, gdzie został powiłany 
przez .min:tSera Oglu, poczym został 
przyjęty przi zez prez. Inonu, który. za: 
trzymał go na ZD 
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ZWIĄZEK OBROŃCÓW LWOWA 


Związek Obrońców Lwowa: z li: 

tłopada 1918 r. jest wybitnie lwow: 
ka regionalną organizacja komba- 
tancką, związaną z wielkimi histo- 
rycznymi chwilami naszej dzielnicy, 
Nic więc dziwnego, że wszystko to, 
co się dzieje w tej organizacji, każdy 
niemal jej występ budzi szerokie 
echa we Lwowie. Żywo komentowa 
ne jest ostatnie doroczne walne zgro 
madzenie Z, O. L. nie tylko dlatego, 
że zakończyło się sensacyjną zmianą 
na słanowisku prezesa, ale dlatego 
głównie, że wydobyto na światło 
dzienne wielkie bolączki i braki or 
ganizacyjne Związku. Na sprawę tę 
należy popatrzeć, jako na jedno z do. 
niosłych zagadnień społecznych mia: 
sta i na tej płaszczyźnie szukać jej 
rozwiązania. 
Butzliwy przebieg sobotnich obrad 
Z. O, L. znany już jest naszym czy- 
telnikom z krótkiego sprawozdania, 
Dziś pragniemy je uzupełnić i zasta- 
nowić się nad sposobami zapewnia: 
lacymi dalszy normalny rozwój tej 
organizacji, 

Przede wszystkim należy sie za» 
stanowić nad pytaniem, co spowo* 
dowało tak energiczny wybuch nie- 
zadowolenia wśród masy członków 
tej organizacji, że niemal przez akla- 
mację usunięto od steru długoletnich 
kierowników Zarządu? Usunięto lu- 
dzi, którzy blisko sześć lat, a nię< 
którzy i dłużej, rządzili organizacją. 

en „fakt jest bardzo znamienny, 
tym znamienniejszy, że i na poprzed 
nich walnych zgromadzeniach nie? 
jednokrołnie atakowano Zarząd, a 
Jednak tych samych ludzi pozosta» 
wiano M, steru. Dowodzi to, że zmia- 
ny obecnej dokonano po długim na- 
tnyśle, po gruntownym kilkuletnim 
wypróbowaniu wartości organiza: 
cyinej ludzi, których usunięto. Z kry 
tyka, wypowiedzianą ustami blisko 
30:mówców, wystąpili nie tylko lus 
Azie zainteresowani w bezpośrednich 
korzyściach materialnych w formie 
uzyskania pracy, czy też poprawy by 
tu przez awans. Zabierali również 
głos ludziena stanowiskach, patrzący 
beznamiętnie na działalność organi- 
zacji, kłórzy jednak uznali, że czas 
najwyższy przemówić, jeśli organi: 
zacja nie ma zejść na manowce. 
Daminującymi zarzutami pod adre- 
sem ustępującego zarządu były: 
brak‘ Opieki i pomocy dla bezrobot= 
nych członków oraz wyzyskiwanie 
organizacji dla celów osobistych i 
politycznych. Zarząd nie umiał się 
przeciwstawić tej krytyce, wysuwa* 
jac jako kontrargument, że obowią: 
zek zatrudnienia Obrońców Lwowa 
nie spoczywa tylko na Zarządzie 
Miasta Lwowa, ale i na innych insty 
tucjach. Tymczasem krytykujacy by- 
li, odmiennego i całkiem słusznego 
zdania, że Obrońcom Lwowa ma dać 
przede wszystkim opiekę i pomoc 
Lwów. 


uF JUŻ NADESZŁY wa 
Maszynki do lodów — Piękne flakony na 
śrw. szparagów 


lany, szkła, 
naczynia kuchennego 


W. KAZIMIERZ LEWICKI. 
Lwów, PLAC MARIACKI 10. — Tel. 229-158 


Powiedzieliśmy na wstępie, że Z. 
O. L. to regionalne lwowskie za: 
gadnienie o charakterze społecznym. 
Zaspokojenie postulatów członków 
tej Organizacji musi się więc odbys 
wać na dwóch płaszczyznach: orga: 
nizacyjnej Zwiazku i ogólno-społecz 
nej miasta Lwowa. Zdawało sie, że 
personalna unia godności prezesa 
Związku z urzędem Prezydenta Mia 
sła zagadnienie to rozwiąże. Sobot- 
nie walne zgromadzenie wykazaio, 
że sama unia personalna bez odpo- 
wiedniej koncepcji organizacyjnej 
nie dała rezultatu, a nawet okazała 


KOSTIUMY KĄPIELOWE ; 


sie szkodliwa dla interesów Związ- 
ku. Może stało się to dlatego, że nie: 
którzy członkowie zarządu trakto 
wali Związek jedynie jako baze dla 
swojej szerszej działalności. 

Nie chcemy przez to powiedzieć, 
że działalność Z. O. L, ma się ogra». 
niczyć do działalności pośrednika 
w materialnych interesach swoich 
członków. Od tego jesteśmy dalecy. 
Uważamy, że Z. O. L. musi być na 
terenie miasta naszego Ośrodkiem 
ideowej działalności, podtrzymują- 
cej wśród mieszkańców rycerskiego 
ducha Obrony Lwowa. Stać się to 


PLAŻ 0 W E 
W OLBRZYMIM WYBORZE 
POLE EA OT A 


BRACIA PASTERNAK 


LwÓW, ULICA SYKSTUSKA L. 15 


może i przez to, że jego członkowi: 
podciagani będą systematycznie na 
wyższy poziom moralnego pojmo» 
wania swojej roli jako żywego przy* 
kładu wielkiej tradycji i na przyzwo 
ity, nie ubliżający ich roli bohater- 
skiej, poziom bytu materialnego, 

Trzeba postarać się, aby członko« 
wie Z. O. L. miezkający poza Lwo: 
wem byli traktowani na równi z ins 
nymi niepodległościowcami. 
Droga do tak pojętego celu wiedzie 
przede wszystkim przez wytężoną 
wewnętrzna pracę organizacyjną. 

Dobrze się stało, że na czele Zwią: 
zku stanął komendant jednego z od: 
cinków obrony Lwowa. Umożliwi 
to niewatpliwie zastąpienie wewnetr; 
nych i zewnętrznych kombinacji tay 
tycznych, troską o ducha rycerskiej 
ideologii, ` 

OBROŃCA LWOWA 


Brzywolujemy „Ukrótńskie Misty do porządku 


Osławiony dziennik p, Palijewa „U: 
kraińskie Wisty* prawdopodobnie 
przed podaniem motywów, -które — 
jak o tym wspominamy na innym m'ej 
scu — zmusiły władze do rozwiązania 
„Proświty”, we wczorajszym arf. wstęp 
nym porusza sprawę bardzo czułą, czy 
w imię „interesu narod.“ kryć nadu: 
cja i różne—jak je nazywa— świństwa, 


Dziś Kino 


czy też je wywlekać na dzienne świa: 
tło. Przy tym ton, w jakim wyraża się 
o władzach państwowych, jest conaj» 
mniej... zuchwały. Oto urywek wspom< 
nianego artykułu: 

~za drugą koncepcją (krycia nade 
yć — przypisek nasz) przemawias 
ją dwa momenty: „ten trzeci", który 
zawsze może wykorzystywać wykrys 
cie jakiegoś statutowego, czy nawet 
kryminalnego uczynku i wyciągać 
jak najdalej idące konsekwencje. 


4385 


Konsulat gen. W. Brytanii 
w Pradze 


Londyn, 20. 6. (PAT) Parlamen: 
tarny podsekretarz stanu dla spraw 
zagr. Butler oświadczył wczoraj po 
południu w Izbie Gmi 
rząd brytyjski zwrócił się do 
rządu Rzeszy o udzielenie exe- 
quatur dla konsula generalnego 
W. Brytanii w Pradze. 
Motywując decyzję rzadu |. K. M. 
ustanowienia w Pradze czeskiej kon 
sulatu generalnego W. Brytanii, wie 
ceminister Butler powołał się na o7 
Świadczenie sir John Simona 
ne w Izkie 26 maja. w którym ten 


ROBERT MONTGOMERY, JANET GAYNOR, FRAN- 
CHOT TONE w najnowszym filmie wytw. Metro-Goldwyn-Mayer p. t. 


Casino | Wielbiciele Panny Nancy 


MARYNARKI TRYKOTOWE I SPORTOWE 


POLECA PO CENACH FABRYCZNYCH FABRYKA UBIORÓW 


„ten trzeci" może w każdej | 
to i tego, bo wąte 
są jakieś tajemnice w naz 
yciu, które nie byłyby znane 
nikom, mającym ustawowe pra: 
wo wglądu w akty i działalność 
wszystkich statutowych towarzystw. 
Ale"lepiej zwykle zaczekać na „okaz 
zję tymbardziej, że w naszej spoż 
| zaawan 


łeczności zawsze: znajdą się elemen= 
ty, które zgłoszą się do usług zła i 
będą obciążać następstwami, często 
niezwykle bolesnymi dla Towarzy: 
stwa — nie tych, którzy zło wytwo= 
rzyli, ale tych, którzy ze złem próz 
bują walczyć”. 
Swoją dyskusję z p. Tyktorem, wła: 
ścicielem „Nowego Czasu”, która nota 
| bene nic nas nie obchodzi, kończy auz 


tor „Ukraińskich: Wistyj* niemal... wie 
zjonerskim passusem. 


ROTH i RUHDÖRFER 


LWÓW, UL. LEGIONÓW 3, I. P. 


NAD KINEM PALACE) 


oświadczył, że ustanowienie konsu- 
latu brytyjskiego w Pradze 
iest pożądane zarówno ze. wzglę 
du na konieczność ochrony o= 
bywateli brytyjskich w Cze* 
chach, jak į ze wzgledu na ko: 
nieczność udzielania wiz oso- 
bom opuszczającym Czechy, 
a'mającym prawo udania się de An- 
glii lub posiadłości brytyjski 
Zaznaczyć należy, że do dnia 15 
marca bm. w Pradz iej nie by: 


'na wschodzie z południa, 
stałym obszarze z zachodu. Tempery 


ło konsulatu. brvtvis! 


p— 


ego 


„Jeśli bowiem nie zniszczymy złą 
to zło zniszczy całe nasze życie, Ą 
wtedy na placu pozostanie „ten trzer 
i geszefciarze (epitet pod adre 

sem p. Tyktora — przyp, nasz). 

Napewno nie trudno domyśli się 
Czytelnik kogo „Ukraińskie Wisty“ 
nazywają „tym trzecim“: jest to takiie 


ci" 


chytre, wiele mówiące określenie 
władz polskich» Czy pióro pa 
na „or“ nie umie napisać po prostu! 


ze państwowe? . Czy zawsze chet 
ze ugruntowywać w Polsce w stor 
sunku do władz państwowych termin, 
obcy, czy „ten trzeci?'* 

Panie „or*! Pan sobie nie zdaje spra: 
wy z tego, że od 1918 r. zaszły zmiany, 
więcej niż zasadnicze i że w Polsce nie 
może być 
trzecim”, bo jest... władzą państwową! 
Nie zdaje pan też sobie sprawy z tego, 
że nie jest pan aż tak chytry, by nie 
można pańskich zamiarów i intencyj 
przejrzeć. Wolno panu deliberować 
nad tym, czy świństwa należy ukrye 
wać, czy nie, wolno panu wymyślać 
„Nowyj Czas" i jego właściciela į re. 
daktorów, wolno panu uważać, że prar 
cą proświtianską, kulturalno » oświato 


wą jest podmawianie wiejskich mal: . 


ców, by bili szyby nauczycielom, u 
kładali sterty kamieni na torach i szo: 
sach, ale nie wolno panu w Polsce mó: 
wić o władzach polskich jak o kim 
obcym, o „kimś trzecim“, bo jest pan. 
obywatelem polskim. 

Radzibyśmy byli, by pan sam prze 
czytał cytowany przez nas urywel 
pańskiego artykułu i.. zapamiętał sos 
bie nasze uwagi do niego. Bo „temu 
trzeciemu" też się mogą znudzić metor 
dy nie prowadzące do celu.. Wig 
przywołujemy pana do porządku! 


Pogoda w dniu dzisiejszym 

Pogoda słoneczna z przejściowym 
wzrostem zachmurzenia typu kłębia: 
stego w ciągu dnia. Miejscami burze i 


przelotne opady. Umiarkowany wiat 
a na pozo: 


tura w ciągu dnia ok. 28 stopni, 

i A 
W niedzielę wieczorem przy. 

był do Tallina gen. Rouppert, który 


„bedzie gościem szefa służby sanitar 
ìnei armii estońskiej gen. Jaerwana. 


państwowa władza „tym - 


Sir. | 
RECE 


„>A 


SZ) 


ania 2 czerw: 


W antypolskiej propagandzie prasy niemieckiej 
Gdynia stała sie portem prowokacyjnym 


Berlin. 19. 6. (PAT). Wystąpienie 
min. Goebbelsa w Gdańsku stanowi 
jedyny temat dnia prasy niemieckiej, 
starającej się dowieść, że wczorajsza 
manifestacja ludności gdańskiej miała 
charakter spontaniczny. 


Gdańsk — twierdzą w tytułach 
dzienniki berlińskie — wypowiedział 
swa wolę, 

„Voelkischer Beobachter", wypow'a 


wstępie, 
stan obecny byłby ze do zniesieź 
nia, gdyby wyznaczony przez Wersal 
„Kurator Gdańska spełniał należycie 
swój mandat, Tymczasem kurator ten 
stworzył prowokacyjny port-Gdynię, 
szkodzący interesom gospodarczym 
Gdańska. Nie też dziwnego, iż w wa- 
runkach tych Gdanszczanie znosili taz 
kie rozwiązanie sprawy tylko z pomru 
kiem, domagając się powrotu do Rze: 


je 


„Der Montag“ na marginesie sobote 
sigo przemówienia min. Goebbelsa w 
Gdańsku zamieszcza widocznie inspi- 
rowane wywody swego współpracowe 


Historyczny pomnik 
dawnej poiskiej floty 
Puck, 19. 6. (PAT) Na molo wschodnim 
odbudowanego poriu w Pucku postawiony 
zostal przez urząd morski z Gdyni orygi- 
nalny pomnik z starego, wiekowego już po- 
iera portowego (kamienny słup do cumo- 
wania statków), jaki wydobyty zostal przy 
odnawianiu portu puckiego z dna tej przy: 
stani. x 
Poler przedstawia 


wartość historyczna, 
gdyż jest widomym śladem po dawnym wo- 
jeanym porcie ypospolitej, Na -kamie- 
niu umieszczono godło polskie z odpowied- 
nim napisem. Wiek polera liczony jest na 
jakieś 300 lat z okresu, kiedy powstawala 
pierwsza kapetska flota polska, 
emmer TEAC 

Lizbona. 19, 6. (PAT). „Atlantic 
* Clipper“ wodował w porcie Lizbony o 
godz. 20.44. Jest to pierwszy regularny 
iot pasażerski ponad Śnij Atlan- 
tyckim, O RE 


m. 


nika dyplomatycznego, który stąra się 
rozwinąć tezę, że manifestacja ta była 
spontanicznym — plebiscytem. Poza 
tym prasa niemiecka zestawiając echa 
mowy min. Goebbelsa w prasie zagra- 
nicznej w. depeszach z Warszawy zaz 
rzuca Polsce, że odgrywa ona rolę nie- 
wzruszonej. 

Paryż. 19. 6. (PAT). Berliński kore: 
spondent Havasa w następujący spo- 
sób charakteryzuje 
cji gdańskiej: 

Manifestacja „spontaniczna”, zorgas 
nizowana w Gdańsku na cześć min. 


efekty aemonstra: 


Gocbbelsa umożliwiła mu wygłoszenie 
przemówienia, które mimo swego pos 
zoru i inspiracji należy uważać za sta- 
rannie przygotowane. Dwa dni temu 
ogłoszono, że min. Goebbels nie bęe 
dzie mówił przy tej okazji, aby zachos 
wać charakter „spontaniczny* manifee 
stacji. 

Przemówienie min. Goebbelsa, zamy 
kające tydzień kulturałny w Gdańsku, 
nie przyniosło żadnego nowcgo ele- 
mentu w dyskusji na temat Gdańska. 
Głównym punktem demonstracji gdań 
skiej były jednak bezwątpienia słowa, 


wypowiedziane w sobotę wieczórera 
przez min. Goebbelsa z balkonu Opos 
ry Gdańskiej. Min. Goebbels przedsta 
wil problem Gdańska tak, jak pojmus 
je go Berlin. 

Należy zanotować — pisze korespon 
dent — iż w tym okresie naprężenia 
przez jaki przechodzi Gdańsk, ze stro: 
ny Polski nic nie było przedsięwzięte 
takiego, co mogłoby ograniczyć swobe 
dę działalności politycznej, czy też ku] 
turalnej Gdańska, która mogła odda 
wać się bez przeszkód wszelkim magi 
festacjom. 


Przygnebiający nastrój w Gdańsku 
z powodu przyjazdu Goebbelsa 


Gdańsk. 19. 6. (PAT). Przy wj: 
i wyjeździe dr Goebbelsa witała 


gnala bardzo nicliczna ludność, usta» 
wiona chodnikach, ponieważ poli- 
cja i ty ochronne zamykały 


równo w czasie przejazdu jak i wyjaze 
u z- Gdańska wszelki ruch kołowy i 
Nastrój ludności był dość obo: 


20 przed dworcem 
tylko grupa mło- 
hitlerowskiej wzniosła” dyskrete 

k „Heil“, na który min. 
Goebbels głośno odpowiedział. Gdy 


głównym w Gdańsku 
d 


wczoraj o g. 15 dr Goebbels wyjeżdżał 
samochodem, na Rynku Drzewnym 
nie słychać było ani jednego okrzyku 
ze strony ludności. Salutowsła tylko 
policja i członkowie sztafet ochron- 
nych, którzy byli ustawieni przy chod 
nikach. Ludność przypatrywała się z 
i ym zainteresowaniem 
niż wczoraj, wyrażając swoje nieządos 
wolenie z powodu  jednogodzinnej 
przerwy w ruchu, w czasie której nie 
kursowały tramwaje, autobusy i samo- 
chody prywatne, 

Zorganizowany entuzjazm panował 


wczoraj późnym więczorem na stosun: 
kowo małym placu przed gdańskim 
teatrem miejskim, gdzie zjawiła się 
młodzież hitlerowską. Zebrani wznosis 
li zbiorowe okrzyki, wywołując znaj: 
Gującego się w teatrze dra Goebbelsa i 
zachęcając go do wygłoszenia przemó- 
wienia. Z wiązku z tym zabrał on głoś 
po zakończeniu przedstawienia, Nata 
miast dr Goebbels nie przemawiał już 
przed młodzieżą na Długim Rynku 
jak to przi zewidziane było w programit 
oficjalnym, 


Mistyka hitlerowska może wiele dokonać 


lecz nigdy nie zdoła zmienić geografii 


Paryż. 19. 6, (PAT). Gwaltowne prze 
mówienie Goebbelsa w Gdańsku spot 
kało się z powszechną dezaprobatą cas 
łej prasy paryskiej, 

„Le Temps* w 


p.t „Minister Goebbels w Gdańsku" 
pisze, iż minął już czas, kiedy kanclerz 
Hitler z zadowoleniem wskazywał, że 
Gdańsk przestał być newralgicznym 
punktem Europy. Dotychczas zdawała 


Megalomański wystep Goebbelsa 
w gdańskim teatrze miejskim 


Gdańsk. 19. 6. (PAT). Na wczoraj- 


szym zebraniu, odbytym w ramach 
tzw. Tygodnia -Kultury niemieckiej, 
witał min. Goebbelsa w teatrze miej- 


skim Gauleiter Forster, stwierdzając 
m. in., że przyjazd min. Goebbelsa do 
Gdańska bardziej niż kiedykolwiek 
podkreśla - nierozerwalną łączność 
Gdańska z Rzeszą. 

Następnie zabrał głos min. Goeb: 
bels, który po stwierdzeniu, że oder- 
wany od Rzeszy Gdańsk stał się zaz 
gadnieniem międzynarodowym, zaz 
znaczył, że nie pragnie rozwodzić się 


długo nad niemieckim 
Gdańs 
nie zaprzeczają. - Dla Gdańska nic są 
miarodajne’ względy polityczne 
gospodarcze, lecz jedynie kulturaine, 
które ujawniły się w stanowczej woii 
powrotu do Rzeszy. Granice politycz 
ne mogą się zmieniać, jednak niezmien 
ne są granice rasy, języka i krwi. W 
„Gdańsku posługują się tym.samym ję- 
/ zykiem niemcickim, jak i w innych mia 
ich. Gdańsk położony 
jest wprawdzie po tamtej stronie gras 
nicy politycznej, należy jednak do nież 


charakterem ; mieckicj przestrzeni narodowej, 
czemu nawet kontrahencl | mującej wszystkie ziemie, 


obej 
gdzie znaj- 
dują się Niemcy. Argumenty gospodar 


lub į cze przeciwników posiadają znaczenie 


podrzędne. 

Gdańsk stanowi nie kulturalny, lub 
rasowy objekt sporu, lecz objekt spoz 
ru politycznego w rozgrywce między 
mocarstwami europejskimi, 

Myślą przewodnią dalszych wywo: 
dów stanowiła teza, że Niemcy stoja 
na czele wszystkich dziedzin kulturale 
nych j nikt ich nigdy nie wyprzedzi, 


WOJNA — TO WIELKA PRÓBA 


SIŁY I ZWARTOSCI PAŃSTWA 


Warszawa, 19. 6. (PAT) Na IV wai- 
sym zjeździe delegatów Kolejowego 
Przysposobienia Wojskowego min. 
Ulrych wygłosił przemówienie, w któż 
tym m: in. powiedział: 

Temat, który w dniu dzisiejszym in- 
teresuje wszystkich Polaków, jest je- 
den i ten sam w całej Polsce: gdyby 
przyjść miały wielkie zmagania wojem= 
"ne, to co należy uczynić, na jakie z: 
być się wysiłki, aby osiągnąć zwycię- 
stwo? Ten temat zwycięstwa jest to 
najgłębszy, najistotniejszy temat, któ- 
xw interesuje nas wszystkich, cały nasz 


naród. Albowiem jest rzeczą jasną, 
chodzi tu nie tylko o los naszego poz 
kolenia, lecz gdyby przyszły zmagania 
wojenne, to ogarną one swoim zasięs 
giem wszystkie następne pokolenia nas 
szego narodu. 

Wojna wymaga o wiele większe- 
go wysilku, niż pokój. Wojna, to 
wielka próba siły i zwartości państ- 
wa. I dlatego dopiero w czasie woj: 
ny składaja swój egzamin te wszyst 
kie czynniki, od których zależy poe 
tęga państwa i jego zwycięstwo w 


wojnie. Dopiero w .czasię woiny_mo-/ 


żemy naprawdę poznać, jaka jest 
istotna wartość zarówno samej óre 
gani narodu, jak i jego sił zbroj 
nych, jego sily gospodarczej, jego 
zasobów społecznńch i militarnych. 
I dlatego gdybyście się mnie za 
pytali, na co patrzę dzisiaj z najwięk 
szą troską — to odpowiedziałbym, 
patrzę na to, w jakim stopniu bę: 
ziemy ściśli į dokladni w wykona- 
niu swego zadania. I to zarówno my 
w kolejnictwie, jak i wszyscy inni 
w pozostałych dziedzinach życia. 
=. 


się pozostawać jeszcze droga. do roke 
wań między Polską a Niemcami. Syr 
tuacja jednak jest inna z chwilą, kiedy 
jeden z głównych ministrów Rzeszy w 
daje się do Gdańska, by publicznie 
podtrzymać tezę skrajnych: elementów 
partii nar.socjalistycznej w Gdańsku, 

Nikt nigdy nie przeszkadzał niemiec» 
kiej większości w Gdańsku rządzić się 
jak chce, Gdańsk jednak ma ustrój 
sepcjalny, ujęty w statut, zagwarantó: 
wany przez traktaty i uwzględniający 
ineresy wszystkich stron, Dziennik 
podtrzymuje dalej argumenty Polski w 
sprawie Gdańska, oświadczając, iż: mi- 
styka narodowossocj. może wiele doko 
nać, nie może jednak zmienić geogra: 
fü. Zwykłe przyłączenie Gdańska do 
Rzeszy oznaczałoby dla Polski odeję+ 
cie od morza. Dla Wolnego Miasta 
zaś ruinę. Interesy polskie i niemiec- 
kie w Gdańsku dadzą się pogodzić, 
czego dowodem jest doświadczenie o+ 
statnich kilku lat. 

Berliński korespondent „Lè Jours 
Echo de Paris“ pisze, że min, Goebbels 
nie uchylił się przez żadnymi środka: 
mi, by rozgrzać temperaturę politycz- 
ną w Gdańsku. Gorączkowe metody 
niemeickie odbijają się od obiektywne 
go stanowiska zajętego przez War 
szawę. 

„Epogue* pisze, iż tylko utrzymując 
w dalszym ciągu swoje zdecydowane 
stanowisko, Polska į mocarstwa solis 
darne z nią uniemożliwia Rzeszy po 
stawienie znowu świata przed- faktem 
dokonanym, 


ZY EEEE OEE, 


Statki engielskie 
w Tientsinie 


Londyn. 19. 6. (PAT), Reuter donos 
z Tientsinu, że przybyły tam dwa stat 
ki angielskie „Yatshingo* i „Centgu”. 
Które nie były zatrzymane przez kons 
trolę japońską na rzece, Właściciele 
statków  telegraficznie polecili swym 
agentom w Szanghaju podjęcie przyj- 
mowania frachtórt da Tientsinu, 


SB 


© gie miejsce PE, AKS i i Wartą. 


"słą i Warszawianką, zakończony zwy- 


< cym sukcesem Warty, 
` Poznańczycy wystąpili sy osłabionym 


, ENRETE T EET SE SREE T E ZE TEEREEZRZOW EFEZ WTZ 


« wych o mistrzostwo Francji rozegra 


: bwo Francji 


„tę, a nawet częściowo ratowała sytu 


„Hebda pokonał Gotschalka 3:6, 6:1, 
6:2, w drugim zaś półfinale Tarłowski ; 
.„ Kończaka 6:4, 7:5, przy czym Kończak 
„w drugim secie prowadził 5:3 i miał 


Nr. 166 „EFiENNIK POLSKI 


dnia X -zerwca 1959 r. 


WISŁA ZAGRAŻA RUCHOWI 


czyły się podczas upału, który wpłynął 
ujemnie na formę zawodników. 
Zwycięstwo krakowskiej drużyny 
jest zasłużone, gdyż drużyna ta przed: 
stawiała się lepiej jako całość, poza 
tym górowała technicznie į była rówe 
nież bardziej wytrzymała fizycznie. 
Najlepszą częścią drużyny zwycięzców 


Niedzielne zawody o mistrzostwo 
Ligi prowadziły dalsze przesunięcia w 
układzie tabeli. Na pierwszym miejscu 
‘pozostał jednak Ruch, Wisła poprawi- 
ła swą pozycję, wysuwając się na dru- 


gier pkt st. br. 


1) Ruch a „10 15:5 39:11 była pomoc dobrze współpracująca z 
2) Wisła , (AED. 12:6 18:15 atakiem. W ataku wyróżnić można gra 
3) AKS 5 09 11:37 26:13 cza. Obrona stała też na wysokości za- 
4) Warta t 09 11:7 24:15 | dania. Warszawianka zaprezentowała 
5) Pogoń 9 11:7 19:15 się naogól słabo.. Najlepsza była para 
6) Cracovia ` 9 10:8 12:20 obrońców Martyna—Joksz. Atak nie 
p) Garbatnia 10 8:12 17:24 umiał zdobyć się na powiązane akcje. 
8) Polonia d 8 511 16:19 Doskonały napastnik Baran miał ra» 
9) Warszawianka 8 4:12 13:22 czej słaby dzień. 

10) Union*Touring 9 3:15 11:34 Zawody toczą się 6d początku do 


końca pod znakiem nieznacznej przez 
wagi Wisly, 

Decydującą bramkę dla. Wisły strzeż 
lit w 12-ej minucie Cholewa z podania 
Filka Il-go. Zawody prowadził p, Cho 
miszyn. 


Ruch zremisował z Wartą 


Kałowice. 18. 6, W Wielkich Hajdu- 
kach mecz ligowy Ruch— Warta zakoń 
czył się nieoczekiwanie wynikiem res 
misowym 1:1 (0:1). Wynik ten jest duz 
zwłaszcza, że 


Warszawa. 18. 6. Na Stadionie Woj: 
ska Polskiego w Warszawie odbył się | 
w niedzielę mecz ligowy pomiędzy Wi 


<ięstwem Wisły 1:0 (0:0). Zawody tos I 


Warty pierwszą bramkę z pozycji, zre- 
sztą wyrażnie spalonej. Po przerwie o% 
braz gry zmienia się radykalnie. Ruch, 
mimo że grał w dalszym ciągu w 10-kę, 
górował zdecydowanie. Atak jego nie 
mógł się jednak zdobyć na skuteczny 
strzał pod bramką. Dopiero pod koz 
niec meczu wyrównanie dla Ruchu u- 
zyskał Słota po pięknym zagraniu Wie 
| limowskiego. 


składzie, 

W pierwszej połowie Warta miała 
'przewagę nad zdekompletowaną drus 
tyną gospodarzy, która od 30-ej minu: 
ty grała w lOtkę ze względu na usus 
mięcie ż boiska Peterka przez sędziego. 
W tym okresie Gendera zdobywa dla 


Sędziował p. Sawaryn 
Widzów około 10.000. 


— 


ze Lwowa. 


Jędrzejowska i Mathieu 
zdobywają mistrzostwa Francji 


Paryż, 19. 6. W ostatnim dniu mię | Gdyby Francuska grała tak dosko: 
dzyni zawodów  tenisos | nale jak w sobotę, zwyciestwo koa- 
Ticji francusko=polskiej byłoby o wie 
le wyrażniejsze. 

IW grze podwójnej panów zwy 
cięstwo odniosła para amerykańska 
Mac Neill-Harris bijąc w finale pa 
rę francuską Borotra—Brugnan po 
zaciekłej walce 4:6 6:4 6:0 2:6 10:8. 

Zawody wywołały olbrzymie za- 
interesowanie gromadząc na kortach 
tłumy widzów. 


no finały w grach podwójnych pań i 
panów. 

W. grze podwójnej pań mistrzos- 
zdobyła para polsko- 
francuska _|ędrzejowska— Mathieu 
bijąc w finale parę jugosłowiańską 
Florya—Kovasc 7:5 7:5. Tędrzejow- 
ska grała znacznie lepiej niż w sobo | 


scję, poprawiając błędy Mathieu. 


Tarłowski bije Hebdę 


a Jędrzejowska Łuniewską 


Kraków. 18. 6. W niedzielę zakoń: 
czył się turniej tenisowy o mistrzostwo 
Małopolski, który przyniósł kilka sen» 
Sacyjnych wyników. 

W. półfinale gry pojedynczej panów 


lana. W finale gry podwójnej panów 
para Tartowski—Hebda pokonała pa: 
rę Czajkowski—Gotschalk 6:3, 6:1, 
7:5. W finale gry pojedynczej pań 
niespodziewane zwycięstwo odniosła 
Zofia Jędrzejowska, bijąc Sa 
a 8, 6:4. 


Cracovia grała słabo we wszystkich 
Fniach. Najfatalniej przedstawiała się 
w linii ataku i obrony. Griinberg, Mły 
narek į Pająk zdobywali się tylko na 
poprawne zagrania, wszyscy pozostali 
niedopisali. 

Bramki dla Pogoni zdobyli: 
dwie i Borowski. 

Sędziował p. Fass — bardzo słabo. 
Widzów około 5.000. 


Matyas 


St. 5 


AKS gromi 

Union-Teuring 7:1 
Łódż 18. 6. W Łodzi w meczu ligo» 
wym AKS pokonał Union-Touring 
7:1 (2:1). Ślązacy mieli przez cały czas 
bezapelacyjną przewagę nad przeciw. 
nikiem, górując nad nim pod każdym 
względem. Bramki dla zwycięzców zdo 
byli: Piątek (5), Wostal i Pochopin 
(po jednej) a dla pokonanych Strzel: 
czyk z rzutu wolnego. Sędziował p. 

Rumpel. NAC a około 1000. 


Pogoń- Cracovia 3:0 (1:0) 


Pogoń zrewanżowałą 
Cracovii za porażkę jubileuszową, wy: 
grywając zasłużenie į pewnie 3:0 (1:0). 
Obie drużyny wystąpiły do tego me- 
czu w niekompletnych składach, w 
Cracovii nie grał Pawłowski, w Pogos 

i — Wolanin į Jeżewski. 

Pogoń miała z-gry znacznie więcej. 
Niemal od pierwszej chwili zdołała 
sobie zapewnić systematyczną przewa: 
ge, która została już podtrzymana do 
ostatnich minut gry. W drużynie lwow 
skiej ponownie najlepszych poziom os 


się wczoraj | siągnęła cała linia pomocy z Wasięwi: 


czem j Sumarą na czele, Napad Pogon 
początkowo grał dosyć chaotycznie. 
natomiast w drugiej połowie rozegra: 
się już całkiem dobrze, demonstrując 
w tym okresie gry cały szereg poprawa 
nych zagrań. 

W napadzie Pogoni, dobrze grał M: 
jowski mimo, że wystąpił na pozycji 
łącznika, dopisali obaj skrzydłowi 
Matyas utrzymywał się na swym norr 
malnym poziomie. Ponadto -w Pogoni 
doskonale zagrał Panas. 


Ecco 


Kraków. 18. 6, W meczu ligowym, 
rozegranym w Krakowie, Garbarnia u: 
zyskała wynik remisowy z Warszaw- 
ską Polonią 2:2 (2:0). Garbarnia lepiej 


zagrała w pierwszej połowie i prowa: |estrzału 


dziła zdecydowanie 2:0, zdobywając 
obie bramki przez Pazurka w 8 i 38 mi 
nucie gry. W tym okresie przewyższa: 
ła też Warszawianka grą zespołową i 
startem do piłki. W Polonii nic się nie 
kleiło. Atak był najsłabszą częścią „dru 
żymy. Jedynie od czasu do-czasu samot 


ne wypady  Jaźniękiego wprowadził! 
w kłopot rezerwową linię gospodarzy. 

Po przerwie już w 3 min. Poloni 
zdołała uzyskać pierwszy punkt ze 
Justynowicza. Sukces ten 
wniósł więcej zaufania we własne siły 
w drużynie stołecznej, a Garbamia 
natomiast okazała swe braki kondycyj 
ne, nie wytrzymując tempa do końca 
gry. Wyrównującą bramkę uzyskał w 
29 min. Odrowąż podania Kisieliń: 
skiego. Sędzia p. Strzeelcki ze Lwowa 


Zwycięstwo Kusocińskiego w Wyborgu 


Helsinki, 18. 6. .W niedzielę Janusz 
Kusociński startował w Wyborgu na 
1.500 metrów mając za przeciwników 
kilku znanych biegaczy fińskich. Ku» 
sociński wygrał zdecydowanie w cza- 
sie 3:54,4. Na drugim miejscu SA 


"Polska pokonała szu e -” 8:6 


Katowice, 19. 6. Rozegrany w Katowicach 
międzypaństwowy mecz szczypiómiaka po- 
A reprezentacjami Polski i Szwecji 

rzyniósł zwycięstwo Polakom- w stosunku 
3:6 6 (5: 3). 

Mecz nie należał do ciekawych. Gra pro- 

wadzona była obustronnie ostro, na skutek 

<zego sędzia przerywał ją raz po raz. Dru- 
A polska mimo zwycięstwa nie mogła 
zadowolić. Słabo grał zwłaszcza atak, który 
nie potrafił zdobyć się na składne akcje, a 
większość bramek uzyskał z ów. 
Pod tym względem Szwedzi zaprezentowali 
się lepiej, goca grali mniej skomplikowas | 
nym sposi 


| 


się Sarkama, który uzyskał czas 3:54,6, 
Należy zazanczyć, że Kusociński biegł 
przeciwko wiatrowi. W Wyborgu przy 
puszczają, że gdyby nie silny wiatr 
Kusociński pobiłby rekord polski. 


Trójbój juniorów 

Na boisku Czarnych, rozegrany zo, 
stał w niedzielę trójbój Iekkoatletycz, 
ny-juniorów, o nagrodę kier. Okr. 
Urzęd. WF i PW. Nagrodę zdobyłe 
drużyna Pogani, osiągając w sumie 
5576 pkt. przed AZS i Sokołem. 

W poszczególnych konkurencjach or 
siągnięto wyniki: 100 m.: 1) Komenda 
(AZS) 12; 2) Cisło (Pog.); skok w dal: 
1) Pobóg (Pog) 6.03; 2) Komenda 
(AZS) 5.94; oszczep: 1) Pobóg (Pog) 
I 42,62; 2) Kurkiewicz (Pog.) 34.75. 


Targoński mistrzem kolarskim polski 
na szosie 


W niedzielę odbył się pod Warsza- 
wą na szosie radomskiej wyścig kolar- 
ski o mistrzostwo Polski na dystansie 
200 klm. Trasa doskonała. Sensacyjne 


zajmując pierwsze miejsce w świetnyn 
czasie 5:57:15; 2) Błaszczyński (ŁTK) 
w czasie 5:59; 3) Napierała (Syrena) 
5:59. 


„fermy eksmistrza Polski 
„przerwie spowodowanej 


dwa setbole. Finał zakończył się sen- 
sacyjnym zwycięstwem  Tarłowskiego 
nad Hebdą w pięciu setach 6:3, 6:4, 4:6, 
1:6. Zwycięstwo to oznacza powrót do 

po dłuższej 
kontuzją kos 
ZEDO EYE aaa aaa] 


Niespodziewana porażka 
von Crama z Donaldem 
Butlerem 


Londyn, 19. 6. Agencja Reutera 
donosi z Bristolu, że w finale mi- 
'strzostw. tenisowych zachodniej An: 
plii tenisista angielski Donald Bu- 
tler pokonał van Cramma 6:4 6:5: 
5:7, 8:6. Był to pierwszy -występ von 
Cramma w Wielkiej Bryłąnii od cza 
su opuszczenia -więzienia . w.- Niem- 
częch 


Pierwsza ma Woodersona 
p w: Ameręca 

Londyn, 19, 6. Angielski rekordzista 
świata, Wooderson, przed dwoma 
dniami przybył do Stanów Zjednoczos 
nych i wziął udział w zawodach iekko* 
atletycznych w Princeton, startując w 
biegu na 1 milę. 

Pierwszy start rekordzisty angiel- 
skiego przyniósł mu dotkliwą po: 
kę, gdyż Wooderson zajął zaledwie 
piąte miejsca. Zwyciężył Fenske w cza: 
sie 4:11 min., 2) Gunnigham, 3) San 
Roman, 4) Rideout. 

Zaznaczyć należ e w czasie biegu 
na ostatnim wirażu prowadzący w tym 
biegu Wooderson potrącony został 
przez Rideouta, wskutek czego wypadł 
z Kroku i i wes: ZE tempo, 


zwycięstwo odniósł Targoński (jun.), 


Pośmiertna wedrówka Dzingis Chana 


twórcy imperium mongolskiego 
Londyn, 19. 6. (PAT) Rząd Mon- | ski. Przewiezienie szczątków Dzingis 
golii wewnętrznej postanowił prze: | Chana odbywa się z wielką uroczysto: 
nieść prochy założyciela imperium | ścią. Prochy Dzingis Chana umieszczo 
mongolskiego Dzingis Chana w bez- | no na prymitywnym wozie mongol- 
pieczne miejsce, ponieważ działania | skim, pokrytym złocistą tkaniną, Es: 
wojenne Japończyków na pograniczu | kortę honorową tworzy kilka tysięcy 
Chin północnych zagrażają miastu, | jeźdźców mongolskich, za którymi 
gdzie znajdują się szczątki wielkiego | ciągnie sznur wozów taborowych, Ka: 
wodza Mongołów. rawana wkroczyła już na obszar pror 
Prochy Dzingis Chana przewiezione | wincji chińskiej Szansi. 
zostaną w głąb Chin południowo-za= Ludność zarówno mongolska jak | 
chodnich, gdzie, jak przypuszcza rząd | chińska oddaje hołd prochom wielkie. 
wanpal "ia dotrze żołyjcce ianońa. sgo wodza Mongołów, 
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P s Toteż jeśli dziś „Kurier Polski" 
NIEDO USZ ZALN LERK czy to z chęci nakarmienia swyćh 
czytelników „sensacjąmi* © posmas 


„SENSACJE“ I „REWELACJE“ „KURIERA POLSKIEGO" 


Organ _ wielkokapitalistycznych» 
kartelowych.. „lewiatańskich* ` interes 
sów — „Kurier Polski* — uprawia 
od dłuższego czasu grę, polegającą 
na podchwytywaniu rzekomych an- 
tagonizmów personalnych w życiu 
gospodarczym, społecznym, politycz 


nym. |" sadem "a. g 
Ostatnio posunął się „Ku 
rier Polski“ w dziedzinę, w której 


— z interesu ogólno-państwowego 
— takie figle, żonglujące persomalią* 
mi, ad usum gawiedzi i dla zaspo* 
kojenia czytelników w „sensacyjną“ 
lekturę; 

są zupełnie niedopuszczalne i 

muszą być stanowczo napiętno- 

wane, 

Oto korzystając z pobytu Głowy 
Państwa w COPae i relacji o tych 
odwiedzinach, 

„Kurier Polski“. pozwolił sobie 

wdać się w rozważania na temat 

„zaprojektowania COP i jego 

realizacji". 
Ze słów Głowy Państwa, poświęco- 
nych — wedle komunikatu oficjab 
nego — „panu wicepremierowi 
Kwiatkowskiemu, jako temu, które: 
go szerokie i tak świetne koncepcje 
i prace moga byćsstawiane za wzór 


powszechny“ — wysnuł „Kurier Pol 
ski“ wniosek, że w ten sposób „pos 
łożony został kres pewnego rodzaju 


licytacji“, że co do powstania COF 
jest jakaś „konkurencja“ itd. 

Genezę naszych wysiłków celem 
stworzenia środowiska, skupiające 
go pogotowie obronne Polski, ujaw» 
nil dwukrotnie już szef administra- 
cji armii, wicemin. gen. Litwinowicz. 
A jego wypowiedzi chyba uznamy 
za najbardziej autentyczne i miaro» 
dajne. 

Więc w czasie wycieczki rządu i 
dziennikarzy do COP w listopadzie 
1938 r. mówił gen. Litwinowicz: 

— „Naczelnik Państwa, Naczel: 

ny Wódz i Pierwszy Marszałek 

Polski Tózet Piłsudski określił 

rozmieszczenie bogactw ` Polski, — 

lapidarnie porównując z obwa= 
rzankiem, którego brzegi są peł 
ne a środek pusty. Konsekwen- 
cia tego było, że podległy Mu 

sztab główny i M. S. Wojsk. a 

przede wszystkim ówczesny mi: 

nister spraw wojskowych gen. 

Sosnkowski zajęli się sprawa rae 

cjonalnego usytuowania prze- 

mysłt ważnego dla obrony pań! 
stwa. Tuż w r. 1921 powstały 


Tydzień filmowy 


pierwsze zarysy planu rozbudo* 
wy -przemysłu wojennego w cen 
trum państwa, zwanym wów- 
czas — zresztą niesłusznie 
trójkątem bezpieczeństwa”. 
Po raz drugi do tego tematu wra» 
ca gen. Litwinowicz, przedstawiając 
posłom i senatorom, pod koniec 
stycznia br. zwiedzającym COP, wy 
niki pracy: 
— „O Centralnym Okręgu Prze 
mysłowym — oświadcza gen. 
Litwinowicz — mówi się głośną 
w społeczeństwie już drugi rok, 
jako o rewelacyjnym nowym 


posunięciu gospodarczym. — 
W wojsku nazywamy obecny 
okres druga fazą rozbudowy 
przemysłu wojennego, którego 
poprzednie tempo rozbudowy 
z powodu braku dostatecznych 
środków było znacznie wolniejs 
sze i trudniejsze w realizacji“. 


Tak przedstawia się autorytatyw» | 


na wykładnia, której celem chyba 
nie jest żadna „licytacja“ czy „kons 
kurencja", żadne umniejszanie ni- 
czyich zasług lub ich monopolizo+ 


| panie — a po prostu stwierdzenie 
faktów, ich kolejności i znaczenia. 


ku personalnym, czy mając na oku 
sztuczne „licytacje“ na temat zaslug, 
występuje z pełnymi złośliwości te- 
welacjami — 


trzeba taką metodę wprowadza” 
nia w błąd opinii publicznej jak 
najbardziej ostro potępić. 

Prace nad wzmożeniem naszego 
potencjału obronnego nie znoszą tee 
go wścibstwa momentów personals 
nych, na jakie się poważył „Kurier 
Polski". I trzeba je przed takimi me 
todami ochronić. Zwłaszcza, gdy na 
dnie takich bajdurzeń o persona, 
liach tkwi przeinaczanie faktów, aus 
tentycznie i ponad wszelką wątpli- 
wość stwierdzonych. K. O. 


Dobra propaganda 


Wiara w swoją własną siłę, w swoje 
wartości i osiągnięcia stanowi bez- 
sporny, dodatni czynnik ludzkiej dzia* 
łalności. Dotyczy to zarówno twórczo: 
ści poszczególnych jednostek, jak i ca« 
łych społeczeństw, Wiara ta, jak każda 
zresztą wiara, wymaga ustawicznego 
wzmacniania i uświadamiania, Dla jed 
nostki pokrzepianiem jej wiary i świa- 
dectwem osiągnięć jej woli jest uzna: 
nie innych ludzi, awanse czynione 
tym, którzy, wierząc we własne siły 
zdobywają się na przełamanie prze- 
RC 

W zbiorowym wysiłku rozbudz: 
wiary we własne siły i możliwo: 
oraz zdobywanie dla nich uznania ob: 
cych jest rzeczą skomplikowaną — 
równie skomplikowaną, jak skómpli- 
kowane jest dzisiejsze współżycie 
państw i narodów, Zagadnienie to u- 
rasta do rozmiarów wielkiego proble- 
mu, któremu na imię propaganda. 

Każda epoka, każdy system rz. 
nia, każdy ustrój państwowy miał i ma 
swoją technikę propagandową. Jednak 
że propaganda w sensie nowoczesnym 
jest nieodrodnym dzieckiem demokra* 
cji. Jej zadaniem jest przekonywać o* 
bywatela, by pozyskać go do wspól- 
nego i zbiorowego wysiłku. Nawet ci, 
którzy główny nacisk kładą na przy» 
mus i na siłę, muszą uciekać się do 
propagandy, która w tym wypadku 
ma uzasadnić konieczność użycia środ- 
ków przymusu. 

Bez propagandy nie sposób dziś 
zorganizować skutecznej sprzedaży naj 
drobniejszego choćby produktu- fabry* 


MADE IN U. S$. A. 


Zdawałoby się, że wszystkie możli+ 
ve problemy zostały już tak gruntowe 
nie wyeksploatowane w filmie, że 
trudno wpaść na oryginalny pomysł. 
Znajdujemy go w interesującym obra- 
zie amerykańskim, pomimo, że znowu 
satyrycznym na ulubiony temat, na 
stosunki w Świecie arystokratów i mie 
lionetów. Dobry pomysł filmu „Ser: 
ca uliczników* (KOPERNIK) 
polega na przeciwstawieniu apatyczne 
mu paniczowi gromadki kipiących ży 
ciem uliczników, młodocianych obwie 
siów o okropnych manierach, ale zdro 
wych instynktach. Zalecił to towarzy: 
stwo melancholijnemu  arystokracie 
lekarz psychiatra, spodziewając się z 
tego zbliżenia wykrzesać w chłopcu 
uśpioną energię życiową. Eksperyment 
udaje się w stu procentach, przy czym 
jednak. cały pałac przeistącza się w 
plac igrzysk rozhukanej szóstki, 

Film ma wspaniałe tempo i dużo 
dowcipu. Z hultajskiej szóstki wyróż 
nia się „herszt*, znany burmistrz z 
„Miasta chłopców", tutaj rozdzielający 
kopniaki i rękoczwny, z iście amerykań 


ską brawurą. Jak kwiat, wykwita na 
tym szorstkim tle śliczny podlotek, 
Helen Parrish, kilkukrotna partnerka 
Deanny Durbin. Z dorosłych aktorów 
wyróżniają się Misha Auer i Edward 
Horton. Z mamy rozkapryszonego 
panicza zrobiono przesadną idiotkę. 

„Za nawiasem życia“ 
(APOLLO) należy do typu filmów 
bardzo modnych i bardzo uczęszcza: 
nych przed kilku laty. Dziś trochę 
odwykliśmy od obrazów, w których 
naczelną rolę odgrywa świetna maska 
starszego wiekiem aktora. Zwłąszcza 
film niemiecki lubował się w tych 
t zw. „niepotrzebnych ludziach", 
miał zresztą ad hoc kilku świetnych 
aktorów starszego pokolenia, z Emis 
lem Janningsem na czele. 

Tym razem, nie -film niemiecki i 
nie Jannings, lecz produkcją amerykań 
ska i słynny — zresztą teatralnego ros 
dowodu — aktor londyński, Walter 
Connoly. Nie sposób też ani na chwi- 
lę zapomnieć przy oglądaniu „Za 
nawiasem życia”, że ma Się do czynie: 
mia z artystę teatralnym. Żywa scena 


cznego, nie sposób bez niej przygoto: 
wać i zwycięską wojnę. 

Nieustannie rozlegają się u nas glo- 
sy, wykazujące niedostateczność pro+ 
pagowania naszych osiągnięć państwo- 
wych wśród obcych. Zapewne, robio: 
no tutaj za mało, ale nie w tym leży 
istotny sens niedomagań. Nie ma skus 
tecznej propagandy na zewnątrz, jesli 
równocześnie nie rozwija się odps 
wiedniej propagandy wewnątrz, jeśli 
nie przełamuje się wśród własnych ò- 
bywateli snobistycznego kultu dla o» 
siągnięć cudzych, jeśli się nie wykorze- 
nia bezmyślnych zachwytów dla 
wszystkiego co obce, Trzeba najpierw 
złamać obcą propagandę u siebie, bo 
dopiero wtedy można wzbudzić jeśli 
nie zachwyt, to przynajmniej uznanie 
obcych, Złamanie obcej propagandy 
we własnym kraju, wyrażającej się w 
snobistycznym kulcie dla wszystkiego, 
co mą markę zagraniczną — jest rów: 
noznaczne z wzbudzeniem wiary we 
własne siły i własne osiągnięcia i 
wymaga wyrobienia w obywatelach 
narodowej zarozumiałości, w dodate 
nim znaczeniu tego słowa, 


Dlatego z największym zaintereso- 
waniem patrzymy na te wszystkie pos 
czynania naszej propagandy, zwłaszcza 
w chwili obecnej, które zmierzają do 
uświadomienia szerokiemu ogółowi 
dotychczasowego dorobku państwo 
wego. Musimy zrozumieć, że Polska 
urosła i nieustannie rośnie, że pomna« 
żaliśmy wielkim wysiłkiem rąk i serc, 
łopatą i kielnią nasz majątek narodo* 


zalatuje od tej, bardzo zresztą ekspres 
syjnej i przekonywającej mimiki, — 
głos również postawiony jest raczej 
scenicznie. Poza tym akcja filmu obfi 
tuje w różne momenty sensacyjnos 
fabularne, które pozwalają chwilami 
odetchnąć od „aktora“ i zajmować się 
sensacjami czysto kinowymi, 

„W sidłach miłości" (EM» 
PIRE) jest bardzo ładnym filmem, 
pełnym niewyszukanego, ale gładkie* 
go wdzięku, Wprawdzie z pary bohaa 
terów tyiko Douglas jest prawdzi» 
wym aktorem, Grace Moore gra zaś 
po to, żeby mieć pretekst dó śpiewae 
nia, wszystko razem jednak składa się 
na zupełnie udane przedstawienie. 

Bo też ta Grace śpiewa jak słowik. 
Pomysłowość amerykańskiego -reży» 
sera kazała mu film zaopatrzyć w 
różne gatunki muzyki, Mamy tu arie 
z dwóch czy trzech oper, piosenki ludo 
we, muzyczne ronfanse i nawet etiudy 
wokalne. Naturalnie, odpowiednio 
do melodyj zmieniają się też i sytuacje 
Od księżycowossentymentalnych do 
farsowoskomicznych, od łez do uż 
śmiechów i wogóle mamy tu wszystko, 
co szanujący się film „lekki* winien 
zawierać. W  nadprogramie straszy 
krótkometrażówka o „olejach mineral* 
„much*- Zreszta bardzą boucgaiaca, ale 


wy, nasz dorobek kulturalny, i że nit 
można pozwolić na jego grabież, 

Takim pięknym osiągnięciem w dzie: 
dzinie dobrej propagandy jest książka 
J. Radzimińskiego pt. „Budujemy Pob 
skę”, wydana przez Główną Księgarz 
nię Wojskową. 

Barwny, znakomicie  fustrowany 
film Polski walczącej, tworzącej i pras 
cującej. Zaczyna się od smutnego obras 
zu wojennych zgliszcz, na straży któ- 
rych stoi cywil z karabinem. Wojna — 
powrót Wodza, tworzenie Armii, ode 
pieranie zbrojnego najazdu od MW/schoe 
du, budowa Państwa — wszystko ta 
wymową dobrej ilustracji wzbudza 
w nas wspomnienie minionych wiels 
kich i sławnych chwil, umacniając rów* 
nocześnie w przekonaniu, że pókona- 
my i nadchodzące trudności. Ostatni 
akord tej dobrej propagandy to obraz 
Wodza z zaciśniętymi pięściami i 
z mocą w twarzy, wołającego da thu- 
mów `o siłę dla Polski, 

185 stron wspaniałych otrzy i 
tekstu oraz „Mapa rozmieszczenia Poe 
laków w Polsce i sąsiednich ` krajach 
europejskich" — pełny obraz naszego 
życia we wszystkich dziedzinach twór 
czości — stanowią znakomity podręcz- 
nik historii minionych dwudziestu lat. 

Dobór ilustracji i staranność ich wyw 
konania oraz zwięzły, jędmny styl tek» 
stu nadają książce DEE wys 
soką wartość, JEJU 

„Budujemy Polskę" — to jedna 
z najpoważniejszych osiągnięć naszej 
propagandy. ST. STARZ. 


mie można jej powtarzać w nieskofir 
czoność i to w kilku kinach równocze! 
śnie, 1 
„Ucieczka w nieznane” 

(CASINO) to pół erotyk, pół „kryć - 
minal“, w którym mamy do czynienia 
z piękną motderczynią i jej prześlać 
dowcą, detęktywem, Zaraz na wstępie 
padają dwa trupy: siostra bohaterki 


"pod wpływem zawodu miłosnego pos 


pełnia samobójstwo, a bohaterka, z 
zemsty, strzela do uwodziciela, Ale 
cóż. Człowiek strzela, Pan Bóg kule 
nosi, Po kilku miesiącach pościgu, ue 
trudnionego zmianą „maści“ zbrodź 
niarki — z blondynki na brunetkę — 
pokazuje się, że to nie ona zabiła, ale 
całkiem kto inny. Że my się dziwimy 
to nic. Najwięcej zaskoczona jest mor 
derczyni, gotująca się już z rezygnacją 
na krzesło elektryczne. 

Urozmaicono tę naiwnie nieprawdo« 
podobną historię dużą dozą humoru, 
który tu reprezentują Ralph Bellamy i 
Ann Sothern. Frederic March, który 
zstąpił z piedestału dramatycznego w 
sam środek banału komediowego nie 
przysłużył się swoją rolą detektywa 
ani sobie, ani komedii, Niewłaściwy, 
człowiek na niewłaściwym miejscu. 
Lepiej czuła się w swojej roli Joan 
Benns+ wvstarczaiaco ładna i inteli4 


ENNIKR Pt 


Lotnictwo polskie a szanse pokojowe 


Głos francuski o konieczności wspólnej akcji sprzymierzonych w rozbudowie lotnictwa polskiego 


W ostatnim numerze „Tempsa" 
najdujemy p. t. „Le facteur polonais" 
(„Czynnik polski“) fachowy artykuł 
o lotnictwie polskim i o jego roli na 
wypadek wojny. 

Jeśliby nowy zamach państw totalis 
siysk — pisze „Temps“ — spowo» 
dówał wybuch wójny w Europie, lot 
nictwo polskie, już z samej racji swojej 
pozycji RRS zostałoby po” 
wołane do odegrania niezmiernie waż- 
nej roli w konflikcie, Jego bazy, poło- 
żone niedaleko ośrodków przemysło- 
wych, dostarczających Niemcom waże 
nych produkcyj "wojennych (Sląsk, 
Czechy, Saksonia) pozwoliłyby przy 
pomocy systematycznych nalotów 
bombowych sparaliżówać funkcjono: 
wanie znacznej ilości fabryk materiału 
wojennego, Równie ważna jest może 
ność atakowania wszystkich niemiec- 
kich- portów bałtyckich, oraz transpore 
tów z krajów skandynawskich, w szcze 
gólmości żelaza, Gdyby zaś okazała się 
konieczność represji, 

stolica Rzeszy moglaby się stać 

obiektem polskich ataków lotnis 

czych, przy czym samoloty polskie 
mają od granicy do Berlina nie: 
spełna trzy kwadranse lotu, 

Żadne przeszkody naturalne w re 
zaju pasm górskich nie utrudniają lo- 
tu z Kalisza, Krakowa czy Poznania 
w kierunku Wrocławia, Drezna, Ber- 
lina lub Swinemuende, 
przeszkód sztucznych, 
rozciągającej się na przestrzeni prze- 
szło 1.200 km, nie będą one nigdy tak 
gęste, by skutecznie powstrzymać wis 
zyty samolotów. 

Prócz bezpośredniego udziału w woj 
nie, kapitalna misja narzucałaby się 
lotnictwu polskiemu: 

uderzenie przeciwnika w samym 

sercu jega Oporu. 

Do tej misji zarówno warunki dys» 


WZKOCHIONE ZOMO 
WMO. 


ztntna, by się znali 
wysokości zadania, 


Podwójny program: „Zakochani 
wrogowie* i „Kłopoty Mas 
tej Pani“ (EUROPA) to nie mas 
ły kłopot dla recenzenta, Trzeba wy» 
siedzieć dobre cztery godziny, bo 
prócz dwóch normalnie długich ko 
medii, pokazano skrupulatnie tygod= 
nik, reklamy, wszystko co zwykle, 
Uczciwie przyznając się do wytrzyź 
mania tylko połowy programu, z tej 
połowy tylko zdaję sprawę, 

„Kłopoty małej pani* należałoby 
tozpatrywać z dwóch punktów wis 
dzenia: komedii filmowej jako tas 
kiej i sztuki tanecznej Freda Astaire 
oddzielnie, bo obie mogłyby się Or 
bejść jedna bez drugiej, tak lużno są 
ze sobą związane. Komedia — to nie 
|szczególnie udana przeróbka powies 
ści Wodehouse'a, nie nadającej się 
do sfilmowania. Dowcip autora, typos 
wo anglosaski, polegający na absure 
dach mówionych i sytuacyjnych, okas 
zał się wcale nie fotogeniczny, Popis 
taneczny Astaire'a, sam w sobie daje 
wrażćnie niezapomniane, tak lekki, 
radosny, niemal zdematerializowany 
jest każdy gest tego wytwornego tans 
cerza, => 


stansu jak konfiguracji terenowej dają 
szczególnie korzystną pozycję awiacji 
polskiej. 

Po skonstatowaniu tych faktów, fa- 
chowiec francuski zastanawia się nad 
problemem, czy lotnictwo polskie roz* 
porządza odpowiednią siłą, by podo- 
łać swej misji i czy ułatwiony przelot 
nad terenem optracyj wojennych nie 
stwarza dlań vice versa poważnych nie 
bezpieczeństw od strony niemieckiej. 

Opierając się na danych z Między: 
narodowej Wystawy Lotniczej z 1953 
w Paryżu, gdzie Polska zaprezentowa« 
ła swoje najbardziej charakterystyczne 
modele samolotów, autor artykułu 
stwierdza, że jakość tych eksponatów 
jest zupełnie wystarczająca do spełnie” 
nia misji, oczekującej lotnictwo polskie 
w razie wojny. 


Inaczej przedstawia się w awiacji 
polskiej — pisze „Temps“ kwestia ; 
ilości, 


Licząc się z potrzebami bardzo ob- | 
szernego planu akcji, ilość apara- 


podczas sprzedaży pósezonowej poleca 


CZYSTKA SKŁADU! 
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tów, którymi Polska rozporządza, 

jest jeSzcze ciągle nie wystarcza- 

jąca. 

Wprawdzie rząd warszawski wydał 
już w tym zakresie szeręg ważnych 
dyspozycyj, rozpisując m. in. Pożyczkę 
na Obronę Przeciwlotniczą, stanowią: 
cą konieczne uzupełnienie armii lots 
niczej,.wprawdzie Polska jest w moż- 
ności rozbudowania swojego lotnictwa 
przy pomocy własnych, wzorowo z0re 
ganizowanych fabryk samolotów i wła 
śnych zasobów, jak kopalnie wegla, 
żelaza, gazu naturalnego i t. p., jednak 
skutki wyniszczenia wojną i brak od: 
powiednich kapitałów do dyspozyji są 
przeszkodą w tak szybkim tempie roze 
budowy polskiego lotnictwa, jak tego 
wymagają okoliczności. 

Konieczna jest w tej dziedzinie po* 
'wnątrz. Polska musi — pisze 
— znaleźć ją u swoich sprzy- 
mierzeńców curopejskich, lub za po- 
średnictwem Stanów Zjednoczonych, 
Powodzenie wszelkich działań sojusz- 


Ogromne okazje 
w wzorzystych 
jedwablach 


po rewelacyjnie niskich cenach $ 


niczych polega na zrozumieniu intert: 
su powszechnego i na poświęceniu mu 
spraw egoistycznych. W chwili obec 
nej 

konieczność działania w istotnym 

duchu koalicji wysuwa na pierw” 

szy plan sprawę wzmocnienia pol- 
skich sił lotniczych, co zarówno 

Francja jak i Anglia powinny jak 

najrychlej zrozumieć we własnym 

interesie, 

Ich sojuszniczka wschodnia zajmuję 
z lotniczego punktu widzenia pozycją 
strategiczną najpierwszej wagi; posias 
da znakomity personel lotniczy i armif 
powietrzną ilościowo skromną, ale 

zdolną rozwinąć się w szybkim 

tempie, pod warunkiem dostarcze: 
nia jej odpowiednich środków maa 
terialnych. 

Co więcej, dzięki rozciągłości swo 
ich terytoriów, może wyspecjalizowat 
swóje okręgi, swoje fabryki i magazy- 
ny, może nawet przenieść je w głąb 
kraju, bliżej granic wschodnich, 

Wspólny interes — kończy „Iemps” 
— domaga się powszechnego wysiłku 
w kierunku podniesienia lotnictwa poł 
skiego do takiego poziomu, który po- 
zwoli mu w pełni wyzyskać swojr 
przewagi. 

Każda nowa eskadra utworzona 

w Polsce pomnoży szansę utrzy- 

mania pokoju w Europie. 


PRZEGLĄD PRASY 


Czas wypowiedzieć 
walke deprawato- 
rom ducha 

„Gazeta Polska" pisze: 


„Istnieje w niektórych środowiskach 
pogląd, że w przeżywanym obecnie o7 
kresie napięcia międzynarodowego win- 
ny być zawieszone wszystkie tzw. „we- 
wnętezne spory i walki" pomiędzy 
stronnictwami i grupami polskimi, Po- | 
glądy te bywają zazwyczaj ne z sus 

gestią, że „rozbrojenie się" winno nastą- 
pić wyłącznie ze Ea obozu ładu i 
praworządności, podczas gdy strona a- 
marchij ma prawo dyskontować to za» 
wieszenie polemik celem zapewnienia 
sobie całkowitej karności ; immunitetu. 

Musimy zapewnić zwolenników tej 
koncepcji, że poglądów takich nie pos 
drielamy. Jesteśmy ostatnimi, rzecz pro- 
sta, którzy propagowaliby dzisiaj roz- 
palanie wewnętrznych tarć i nieporozu- 
mień, lub którzy nawoływaliby do mas 
łostkowych porachunków grupowych 
lub osobistych. Znamieniem naszej epo- 
kj jest wielkość i dlatego wszelka ma- 
łość musi być tępiona konsekwentnie 
i nieubłaganie, Na walki małe i cele po- 
wszednie nie może być miejsca w nas 
szej epoce, jednakże wszelka wyrozu- 
miałość zatrzymać się musi tam, gdzie 
w grę wchodzą pierwiastki honoru i 
moralności w życiu publicznym, Na 
tych pierwiastkach opieramy przecież 
naszą obronność na równi z dywizjona- 
mi czołgów i eskadrami bombowców, 
te pierwiastki kierować mają „czynami 
ludzi, którzy w potrzebie mają utwo- 
rzyć wał ochronny wokoło granic Rzes 
czypospolitej. Czyż wolno więc pa- 
trzeć obojętnie na planową i systematy- 
czną robołę, podważającą jeden z naj- | 
istotniejszych elementów _ obronności | 
Państwa? Gdyby zakonspirowana dy* 
wersyjna organizacja dokonywała ak- 
tów sabotažu, uszkadzając np, silniki | 
samolotów bojowych spotkałaby ją w | 
razję wykrycia surowa i zasłużona kara. 
Jakież więc mogą istnieć powody, aže- 
by innega rodzaju kryteria były stoso: 
wane wobec dywersantów w dziedzinie 
ducha? Tego ducha, pod którego 
tchnieniem dopiero martwe maszyny 
bojowe mogą stać groźną siłą w 
służbie Rzeczypospolitej? i 

Na małą walkę, to  stwierdziliś- 
my, nie ma dziś miejsca we współcze* 


snej Polsce. Ale jest zato miejsce na 
wielką walkę, wydaną bez pardonu 
wszystkim  deprawatorom ducha naro- 
dowego”. 


Dotyczy to szcz 
cych zjawisk we Lwo 
Naciżge adici 


ólnie niepokoje: 
e. Partyjna de* 
Uywereciacjieć 


doszła tak daleko, ze na wezwanie mia 
nistra rządu i rektorą uczelni, by młos 
ż potępiła ohydny mord, — oji- 
cjalni kierownicy organizacji młodzie- 
żowych odpowiedzieli wyktętnym i o* 
burzającym pismem. 

Stała się rzecz niesłychana — 
dalej „Gazeta Polska". 


„Minister rządu i rektor wyższej u» 
czeln; wezwali legalnie istniejące stowa- 
rzystenia akademickie do potępienia 
czynów, uznanych jednakowo za Wy- 
stępne przez prawo boskie j ludzkie. 
winnych, zażą- 
platonicznego potępienia 

przez nich droga — 
to było domaganie się nie czynów lecz 
tylko słów, to było wskazanie drogi do 
salwowania honcru akademika polskie: 
go najtańszym kosztem. 


A jednak kierownicy tych stowarzy- 
szeń odmówili naweł tego rodzaju for- 
malnej satysfakcji! „Rozkład moralny”, 
a którym piszą profesorowie lwowscy, 

sięgnął w pewnym środowisku akade- 
mickim tak głęboko, że osiągnął granice 
nięosłoniętego żadnymi pozorami nihis 
lizmu moralnego", 


Czas więc najwyższy 


„fozpocząć radykalną i bezkompromi- 
sową walkę ze złem, z deprawacją mło- 
dzieży szerzoną pod H szczytnymi 
hasłami, Czas tez zdać sobie apane, A 
surowa kara dosięgnąć musi nie tylko 
bezpośrednich sprawców zajść i napa- 
dów, lecz również istotnych kierowni: 
ków iinspiratorów, których vox pòpuli 
wymienia całkiem dokładnie", 


Niefertunni aebrońcy 


P. Witos milczy, 
podawszy do wiadomości publicznej 
niezbyt zaszczytne fakty z jego 
lalności za granicą, postawił publi 
kilka zapytań. P. Witos dotychczas nie 
odpowiedział. W/yręczają go w tym 
różne pisma. Najzacieklej walczą w jes 
go obronie pisma żydowskie: „ 
„Nasz Przegląd“, „Nowy Dzi 
itp. Do tej akcji dołączają się „towa 


„Kurier Poranny" 


rzysze" z „Robotnika”, no i.. prasa 
endecka. Jednym słowem zespół zgra= 
ny. 


Do tego zespołu przypięło się ilwow 
skie „Słowo Narodowe”. Wprawdzie 
„Slowo" wiesza psy na , „Wiciach” i lus 
i 


którzy bija chlopów na uniwersytecie, 
czy na akademii w Teatrze Wielkim, -- 
ale Witos, to co innego. Nie można 
przecież zapomnieć o starym znaj 
mym, tak dobrze znanym z Oktesu 
Chjenopiasta i afery w Dojlidach. 

„Słowo N.“ pisze, że p. Witos mial 
powazne wątpliwości, czy ci panowie, 
którzy mu robili tak nęcące propozy: 
cje, byli rzeczywiście wysłannikami, 
M. S. Z. Wątpliwości były tym więk- 
sze. że 

„P. Korfanty (który dobrze ma Niem: 
ców) oświadczył odrazu, że w to nit 
wierzy. Jakżeż to? Stosunk między Pol- 
ska a Niemcami są przyjazne (było te 
przed zajęciem Czech), Stronnictwo Lu: 
dowe któremu p. Witos przewodzi, wye 
stępuje Ostro przeciwko Niemcom i ob- 
jawia sympatię dla Czechów, Czego 
możę się w takiej chwili spodziewać 
niemiecki Urząd dla spr, zagr. od p. 
Wiłosa? Schował więc p. Witos ów dos 
kument do kieszeni, uważając nie bez 
słuszhości, że ośmieszyłby się przez po- _ 
kazywanię go władzom polskim, A je- 
śli na co, to na śmieszność jest P, Witor 
bardzo czuły, 

Prawda jakie to rozczulające? P. 
Witos na śmieszność jest bardzo czu- 
ły. I z tego też powodu schował proto 
kół do kieszeni, wziął kapelusz i pos 
szedł na spacer. Argument godny au: 
tora tei elukubracji. 

Bo primo: p. Witos jest politykiem 
zbyt starym i doświadczonym, aby —- 
mówiąc pospolicie — dał się nabrać. 
Naiwnym niewiniątkiem nie jest, jak to 
„Słowo Nar.“ chce przedstawić, — ; 
mógł sprawdzić z kim rozmawia. 

Secundo: mając do wyboru nic: 
slychanie ważny interes Państwa, a 
owo „ośmieszenie”, — wybrał to dru 
gie. Tym argumentem „Słowo Nar" 
p. Witosowi iście niedźwiedzią 
przysługę, 

Tertio: p. Witos sam oświadczył, 
że zwrócili się do niego „panowie z nii 
mieckiego urzędu spraw zagranicz: 
nych“, więc po co „Słowo Nar," impu: 
tuje owa niepewność p, Witosowi? 

Tak wygląda obrona p. Witosa, na 
łamach „Słowa Narodowego". Zapraw* 
de takich „obrońców“ p. Witosowi po- 
zazdrościć nie można, 
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Wtorek 


Reginy 


czerwca Jutro: Alojzego 

GODZINY PRZYJĘĆ W REDAKCJI 
„DZIENNIKA POLSKIEGO“. W Redak» 
~ cji „Dziennika Polskiego“ przyjmuję się 
codziennie — z wyjątkiem niedziel era 
„rzym.skał. — WYŁĄCZNIE E godzi 
12—15. W innych godzinach BEZWZGLE. 
EN żadnych spraw Redakcja nie załatwia. 

Za artykuły nie zamówione Redakcja nie 

płaci wierszowego. 

Rękopisów dech Redakcja nie 


zwraca, 
TEATR WIELKI: 

Wtorek, 20 wiecz. „Korsarz“, 

Środa, godz. 20 „Korsarz“, 

Czwartek, 20 więcz. Występ Baletu Pars 
nella, 

Piątek, 20 wiecz. Występ Baletu Parnella. 

Sobota, 20 wiecz. Występ Baletu Parnella. 


* TEATR ROZMAITOŚCI: 
Wtorek i środa teatr nieczynny, 
Czwartek, 19.30 wiecz. Odczyt-dr J, Bi- 

kelsa. 
Piątek i sobota teatr nieczynny, 


KINOTEATRY: 

ADRIA: Cienie Paryża oraz Załoga, 

APOLLO; Za nawiasem życia. e 

- ATLANTIC: Więzień nr. 4328, 

„BAJKA: Książątko. 

“BAŁTYK: Koniec pani Chaney, oraz Mały 
dżentelmen. 

„ CASINO: Wielbiciele panny Nancy, 

= CHIMFRA£t Mała Miss Broadway. 

"EMPIRE; W sidłach miłości. 

eh a kacta wrogowie i Kłopoty 
małej p 

GLORIA: N krzyżowe i Niemy bo- 


GRAZYNA: Nawrócony grzesznik i Z pie- 
śnią przez życie. 

KOPERNIK: Serca uliczników. 

MARYSIEŃKA: Znachor i Profesor Wil- 

+ CZUT. 

METRO: Kapitan Taylor, oraz Gra życia. 

MIRAŻ: Zakochana pani. 

- MUZA: Blond niebezpieczeństwo, 
Wszędzie kobieta, 

PALACE: Dwaj mężowie pani Vicki, 

PAX: Zbuntowana. 
RAJ: Kurier carski, 

RIALTO: Szalony chłopak. 

ROXY: Podejrzenie. 

STYLOWY: Niewidzialna aa i rewia 

_ z Refrenem. 

ŚWIT: Pokusa i Królowa dżungli, 

ŚWIATOWID: Pepe le Mokko oraz Borneo. 

TON: Ludzie z zaułka i Za zasłoną. 

* UCIECHA: Ekspress na szlaku Indian oraz 

rewia. 


FUTRA 


A przechowuje najstaranniej 
w specjalnie przystoso- 
wanym MAGAZYNIE 


KAROL SCHURER 


Lwów, Paderewskiego 11a 
(dawna Senatorska) 
—— telefon 263-565 —— 


oraz 


FOTOPLASTIKON, plac Mariacki 5: 
Bregencja (Przedarulania), 


TEATR 


— PRZEDSTAWIENIA „KORSARZA“ 
PO CENACH ZNIŻONYCH. We wtorek 
£ w środę w Teatrze W, o 20-tej komedia M. 
Acharda „Korsarz“ w reżyserii i inscenizacji 
L. Schillera, (W rolach główny: WŁ. 
Krasnowiecki, N. Karasińska, R. Hierowski, 
J. Machalski, J. Staszewski de Wes ęgrzyn, J. 
lip Leliwa, T. Woźniak, P. Połoński, T. Suro- 
Wwa, G. Oranowska i in. Od wtorku dn. 20 
bm. geny. biletów na przedstawienia „Kor- 
„Barza” zniżone, 

H POLSKI BALET PARNELLA, W dn. 
22,2 25 i 24 bm, wystąpi w Teatrze W. Polski 
Balet Parnella. Balet Parnella reprezentuje 
najwyższą klasę sztuki choreograficznej Ę 
odtwarzane przez niego tematy, bądź pol- 
skie, czy też obce, rozbrajają swą żywiołos 
wością i głębokim wyczuciem tematu, Obe- 
cnie balet wystąpi w kompletnie nowym re- 
pertuarze klasycznym na czele z „Fantazją 
Polską“ Ignacego Paderewskiego, „Etiudą 
Rewolucyjna“ Chopina, dalej „Popołudnie 
Fauna“ Debussy, „Zaprosz do walca“ 
Webera, „Il. Rapsodia Liszta" i inne. Po raz 
pierwszy została zastosowana do baletu 
nuzyka symfoniczna, reprodukowana apara 
turą dźwiękową, Utwory zawarte w progras 
me nadane będą w SEL brzmieniu orkie- 
strowym, a nagrane 
orkiestry pod kiero! AGA największych 
kapelmistrzów obecnej doby. Przez połącze- 
nie symfoniczne orkiestry z baletem, osiąga | 


EDZIEWNIĘ FOLSKT 


Sroda, ania ZI czerwca 1939 r. 


E 


Uniewinnienie kasjera Politechniki 


($). W. sądzie okręgowym toczyła 
się wczoraj sprawa kasjera Politech= 
nikić lwowskiej 67-letniego Karola 
Wańczyckiego, który przez 44 -lata 
był urzędnikiem administracji Poli+ 
techniki 4 

Wańczycki oskarżony został o 
sprzeniewierzenie przeszło 4.00 zł. 
Sprawa ta była tym bardziej . sensa 
cyjna, że oskarżony w całej swojej 
karierze urzędniczej na Politechnice 
miał jak najlepszą opinię, i z racji 
swojej kilkudziesięcioletniej pracy 


{| posiadał kilka odznaczeń. 


Po wykryciu niedoborów pienięże 
nych pośpieszył oskarżonemu z po- 
mocą syn, który złożył nawet ponad 


800 zł, zobowiązując się jednocze- 
Śnie spłacać resztę należności w. si 
złotowych ratach. "| 

Pewnego rodzaju cieniem na mos 
tywach usprawiedliwiania sie oskare 
żonego był fakt, że niedawno zaczął 
się-on budować i wiadomo było, że 
brak mu pieniedzy na wykończenie 
budowy. Zarzut ten odparł jednak 
oskarżony dowodem Dyrekcji Lote 
rii Państwowej, stwierdzającym, że 
wygrał on na loterii 30.000 zł, 

W wyniku rozprawy sąd wydał 
wyrok _ uniewinniający, ponieważ 
przewód sądowy nie wykazał dos 
statecznych dowodów winy oskarża 
nego. z 


Człowiek, który podał sie za legioniste 


($) Niezwykle ciekawą sprawę roze 
patrywał wczoraj lwowski Sąd Grodza 
ki. W charakterze oskarżonego w pros 
cesie tym wystąpił b. telegrafista koles 
jowy Władysław L., oskarżony o bezə 


'| prawne podawanie się za legionistę i 


noszenie Krzyża Legionowego. Do 
Związku Legionistów wstąpił on sto- 
sunkowo niedawno. Przyjęli go na 
podstawie przedstawionych dokumen: 
tów. Wkrótce jednak wyłoniły się 
wątpliwości, czy rzeczywiście jest on 
legionistą, zachodziło bowiem podej- 
rzenie, że okazane w Związku Legioni= 
stów dokumenty stanowiły własność 
jego brata, który istotnie był legioni- 
Stą, ale zaginął w tajemniczych oko 
licznościach. 


Ponieważ Władysław L. znał doz 


skonale całą epopeę legionową swoje: 
go brata, postanowił wykorzystać jego 
dokumenty i na podstawie tych dokus 
mentów został przyjęty do Związku. 

Sąd Grodzki miał więc do rozpatrze 
nia sprawę o wyjątkowym znaczeniu. 
Oskarżony jednak w dalszym ciągu u: 
trzymuje, że zachodzi tu przykre nies 
porozumienie, gdyż on to właśnie jest 
legionistą. Na dowód prawdziwości 
swoich zeznań wymienił wczoraj na 
rozprawie kilka nazwisk czołowych 
działaczy legionowych, którzy mogą 
stwierdzić jego udział w walkach le- 
gionowych. 

Sąd postanowił odroczyć rozprawę 
celem wezwania wymienionego przez 
oskarżonego świadka gen. Juliusza Zu- 
laufa, 


Kwestarki ukraińskie zbierały pieniądze 


(a) Ub. niedzieli młodzież ukraińska 
Kkwestowała po mieście na rzecz „Ridź 
nej Szkoły”, Z wielu stron zauważo+ 
no, że zajęci tą kwestą wyciągali ręce 
z puszkami w stronę polskiej publicz- 
ności, do której zwracali się w polskim 
języku z prośbą o datki „na biedne 
dzieci". 

Wydarzyło się, ze dwie kwestarki | 
studentki Maria Paraszczakówna (ul. 


Hoffmana 5) i Irena Zawistiukówna 
(Króla Leszczyńskiego 5) jako teren 
eksploatacji polskiej kieszeni wybrały 
miejsce tuż przed.. kościołem Św: An: 
toniego, gdzie jak zwyczajnie w dzień 
świąteczny ruch panował bardzo oży- 
wiony, Obie kwestarki, które nie po- 
siadały zezwolenia władzy administra- 
cyjnej na zbiórkę, doprowadzone zo: 
stały do Starostwa Grodzkiego, 


się pełne artystyczne wrażenie, zawarte tak 
w tańcu jaki w ZPR Bilety do nabycia 
w kasach tea 

— ZNIŻKI NA WYSTĘPY BALETU 
PARNEŁLA. Kupony” „abonamentowe, Sto- 
warzyszeniowć i i ne uprawniają 
o nabycia biletów wstępu na występy Ba- 
letu Pammella (dn, 22, 23 i 24 bm.) w Te- 
Rh w cenie zniżonej według cennika 
ar. IL 

— ODCZYT DR J. BICKELSA W TE- 
ATRZE ROZM. Lekarz.psychiatra dr J. 
Bickels wygłosi jeszcze jeden odczyt na te- 
mat: „O typach, charakterach i temperamen- 
tach“ 22 bm. w Teatrze Rozm. o 19.30, — 
Bilety do nabycia w kasach teatralnych. 


RADIO 


— ZMIANY PROGRAMOWE: Wtorek, 
20 bm.: 16.10 „Wśród młotów i pilników 
bydgoskich“ — J. Leśniewski, — 1700 Lw. 
„O przynależności Prus Wsch. do. Polski 
w toku dziejów“ — mgr. A, Osuchowski. — 
19.50 „Przy wieczerzy“, — 20.15 Pogadanka. 


ODCZYTY I WYSTAWY 


— OKRĘG LWOWSKI LIGI MORSKIEJ 
I KOLONIALNEJ zaprasza wszystkich o- 
bywateli m. Lwowa na odczyt gen, bryg. 
Stanisława Kwaśniewskiego, prezesa Zarzą- 
du Głównego LMK. pt. „Polskie sprawy 
morskie i kolonialne", Odczyt odbędzie się 
w sali Rady miejskiej Rynek — Ratusz 
w niedzielę 25:g0 bm. o godzinie 12-tej, — 
Wstęp wolny. 

— POLSKLE TOW. FIZYCZNE Oddział 
lwowski komunikuje, że 125 posiedzenie 
naukowe odbędzie się w czwartek, 22 bm. 
o godz. 19-tej w sali wykładowej Zakładu 
Eksperymentalnej UJK., Lwów, ul. 
Długosza 8. Porządek dzienny: Mr. Józef 
Szpilecki: O licznikach  Gcigera-Miillera, = 
Goście mile widziani. 


ZEBRANIA 


— WALNE ZEBRANIE TOW. BUDO- 
WY PANORAMY “PLAST. DAWNEGO 
LWOWA odbędzie się w piątek, 23 bm, o 
godz. 18-tej w lokalu Twa, ul. Ormiańska 23 
IL p. Porządek dzienny: Odczytanie protos 
kolu z ost, zebrania, Sprawozdanie zarządu, 
Sprawozdanie Kom, Rew., Wybór nowych 
władz Program pracy na r. 1940 (600-lecie 
odzyskania Lwowa), Wnioski i interpelacje, 
"Walne zebranie jest prawomocne bez wzglę- 
du na liczbę członków, względnie delegatów 
osób prawnych (par. 20 Twa). 

— WALNE ZGROMADZENIE POL- 
SKO-WĘGIERSKIEGO T=WA NAUKO- 
WEGO odbędzie się 22 bm. o godz. 19-tej 
LE sali posiedzeń Izby Przem-Handlowej 

ul. Akademickiej 17, Na porządku 
Gia Waln. Zgromadzenia znajduje się m. 
in. sprawa stworzenia koła Towarzystwa 
Polsko-Węgierskiego w Warszawie, 


RÓŻNE 


— -DYREKCJA PAŃSTW. SZKOŁY 
ZAWOD. ŻEŃSK, we Lwowie ogłasza, że 
wpisy do 4-letnich Gimnazjów krawieckiego 
i koronkarsko-hafciarskiego, oraz do 3-let- 
nich niższych szkół krawieckiej i bieliźniar- 
skiej odbywają się 21 i 22 bm. w lokalu 
szkoły, Lwów, Gen, Rozwadowskiego 8 w 
godz. od 8—16-tej. 

— WPISY NA SIUDIUM PRACY 
SPOŁECZNEJ we Lwowie, ul. Gen. Roz- 
wadowskiego 10 od 1—25 czerwca br, Zgło- 
szenia między 17—20. 

— POWSZECHNE KURSY RYSUN- 
KOWO-MALARSKIE od 3. VII. do 6. VIII, 
br. przeznaczone są dla wszystkich (nie ko- 
niecznie specjalnie uzdolnionych), a przede 
stkim dla nauczycieli szkół ogólno- 
kształccych,  Kwater i utrzymania dostar- 


{Dalszy ciąg na str. 9-tej) 


-od 


Strajk okupacyjny 
kominiarzy 

W poniedziałek, dnia '19 czerwca 
br. wybuchł nieoczekiwanie 'strajk o 
kupacyjny pracowników  kominiare 
skich u mistrza p. Jahla Maksymiliana, 
Lwów, Łyczakowska 4, j 

Strajk ma podłoże ekonomiczne: 

Pan Jahl mający jeden z najwięce 
intratnych rejonów kominiarskich we 
Lwowie, od szeregu miesięcy nie wyr 
płaca swym pracownikom należnego 
im wynagrodzenia. | i i 

Pan Jahl jest znany z tego, że pra» 
cownicy u niego zatrudnieni muszą 
procesować się o należne im wynagtar 
dzenie. ETE 

Należy przypuszczać, że Kompeten: 
tne Władze natychmiast wkroczą i a 
kwidują zatarg, oraz pouczą p. Jahl 
że ustawy socjalne i umowa SKierow 
muszą być przez niego respektowane 


Niezatwierdzenie wyborów 
w „Proświcie* 

Lwowskie Starostwo Grodzkie nia 
zatwierdziło wyborów władz w Zarząs 
dzie Głównym  „Proświty”. * Wybory, 
te przeprowadzono nieformalnie, gdyż 
w miejsce 15 członków, których wybór: 
przewidziany jest statutem, * wybrano 
tylko 14 członków. ' 


| ieS wienc EE 


Nocne zajście 
na ulicy Dekerta 
(a) Adam Daszkiewicz i Wasyl Ma 
twijczuk (ul. Dekerta 24) zawiadomili 
policję, iż przed północą przyszedł do 
ich mieszkania Daniel Kowal (ul. B.' 
Głowackiego 20) i na tle jakichś bliżej 
nieznanych porachunków osobistych 
powybijał okna ¿w ich mieszkaniu. 
Obaj wyżej wymienieni odpłacili mu 
pobiciem laskami po głowie. Do eięż- 
ko pobitego Kowala zawezwano Po: 
gotowie Ratunkowe. 


Wypadek tramwajowy 
(a) Z dachu tramwaju spadł wczorz 
na Wałach Hetmańskich obok kawiat' 
ni Wiedeńskiej kabłąk i zranił wsia, 
dającą do wozu 32-letnią Reginę Kess( 
ler, którą Pogotowie przewiozło dç 
Szpitala Powszechnego. 


Eksplozja syfonu 
z wodą sodową 

(a) Wczoraj przed południerh w mie 
szkaniu przy ul. Hauke:Bosaka 1. 27 
eksplodował syfon z wodą sodową, 
przy czym odłamki szkła zraniły cięż: 
ko w nogę 10-letniego Aleksandra Kro 
wana, którego "Pogotowie 'przewiozło 
do Szpitala Powszechnego. 


Obóz Zjednoczenia 
Narodowego 


Prezydium Okręgu Obozu Zjednoczeni, 
Narodowego we Lwowie mieści się w loka: 
lu przy ul, Bourlarda 5, II p, tel, 111-24, 


110-45, 

OBWÓD LWÓW-PÓŁNOC, do_ którego 
należą dzielnice II, II. VII, VIII, IX, mieści 
się w lokalu przy ul Leona Sapiehy 4, I p 

Biura czynne codziennie od godziny 9 do 
13-tej i od 17—19-tej z wyjątkiem soboty 
popołudniu, oraz niedzie] i Świąt, tel. nt 
110-09. 


Zgłoszenia osobiste lub listowne na człon 
ków przyjmuje się codziennie od godziny 
9—12:tej i od 17—19-te;. 

OBWÓD LWÓW. POŁUDNIE, do któ 
rego należą dzielnice; I, IV, V i VI mieści 
się w lokalu przy ul, Chorążczyzny 22, I. p. 

Biura czynne codziennie od 9—13i17—19, 
z wyjątkiem soboty popołudniu, oraz nie: 
dziel i świąt, — Tel, 296—81. 

Zgłoszenia osobiste lub listowne na człon: 
ków przyjmuje się codziennie od godziny 
9—13 i od 17—19. 

ZJEDNOCZENIE POLSR1CH ZWIĄZ: 
KÓW ZAWODOWYCH: Lokal organiza: 
cji i świetlica mieści się przy ul. Neumana 
(daw. Cłowa) 1. 2, Godziny urzędowania 
codziennie od 17- -tej do_20-tej, w „gii T 
I0tei do 15t 
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ZE SPORTU 


„DZIE 


zwycięzcy Międzynarodowego Raidu 
Automobilklubu Polski 


W niedzielę wieczorem odbyło się w Re- 
łursie kupieckiej w Warszawie uroczyste 
rozdanie nagród zwycięzcom 12-go Między: 
narodowego Raidu Automobilklubu Polski. 
Na uroczystości obecni byli uczestnicy rai- 
du, dziennikarze, oraz władze Automobil 
klubu Polski z wiceministrem Piaseckim na 
czele. Nagrody zwycięzcom wręczał osobi- 
ście wiceminister Piasecki. wygłaszając przy 
tym dłuższe przemówienie o znaczeniu rai- 
du, Po przemówieniu p. wiceminister Piast» 
gki udekorował srebrnym krzyżem zasługi 
inż, Marka. Zwycięstwo i nagrody w po- 

szczególnych klasach uzyskali następujący 
zawodnicy: 


Klasa 1-szą: 
1) Ghisalba (Włochy) — wielka nagroda 
Polski i złoty puchar A, P., 2) Formanek 
(Czechy); 3) Szypuła (Polska), 


TORTY WERE CZYT 
€zy na szczególnie dogodnych warunkach 


pełnokomfortowy II-gi Dom Techników we 
Lwowie. Szczegółowe prospekty wysyła na 


tądanie kierownictwo kursu, prof. Włady- | 


sław Loth. Lwów ul. Nabiclaka 22, II. p. 

— ZMARLI WE LWOWIE: Stanisława 
Koman 1. 57; Stanisława Kowalewska l. 51; 
Józct Buzek |, 58; Anna Przybyłowicz I. 49; 
Ludmiła Juszkiewicz 1. 26; Karolina Mussa- 
kowska | 58. Maria Sawczyn l. 34; Maria 
Olesiak 1. 72; Bronisława Glatty 1. 


— DYŻURY NOCNE W APTEKACH 
od 17 do 23 czerwca br.: 

Błądzińskiego, Łyczakowska 57, — Bretts 
lera. Rynek 18, — Dorżawetza, pl. Teodo- 
ta 5. — Ettingera, pl. Gołuchowskich 14. — 
Haya, ul. Kołłątaja 12, — Kaniewskiego, ul. 
Leona Sapiehy 15, — *Kurkiewicza, pl. Unii 

rzeskiej 4, — Laufera, ul. Jagiellońska 12. 
ENERE ul. 29 Listopada 75. — Margu 
liesa, ul. Żółkiewska 82, — Markowicza, ul. 
Zyblikiewicza 50. — Mikolascha, ul, Koper- 
nika 1. — Nussbauma, ul, Krakowska 26. 
Pilewskiego, ul. Akademicka 28, — Poras 
lyńskiego, pl, Bernardyński 1. — Reissowej, 
Zamarstynów, ul. Lwowska 43, — Scheinba- 
cha, ul. Gródecka 30. — Somersteina, ul. 
Janowska 2. — Sussmana, ul. Kurkowa 5, — 
Teneckiego, ul. Zielona 33, — Wojtowicza, 
ul. Leona Sapiehy 77, —  Zarzyckiego, ul. 
Zółkiewska 77, — Żygmuntowicza, ul. Gró. 


decka SĄ ~ - 


Prayjechali , NOWEGO 
„HOTELU EUROPEJSKIEGO" 


Dr. Grodzicki Zygmunt, wł. dóbr 
Mankowa. Wigan-Braguct George, oficer 
arm. franc, — Paryż. Smitnów Borys, dyr. 
— Poznań. Tessier Jean, major arm. franc, 
= Warszawa. Rubinstein Henryk, przem. 
— Tarnów. Skubclski Józef inżynier — Ry- 


manów, Pohorecki Roman rotmistrz — Bu- 
'kartszt. Kołodziej Władysław inż. — San- 
dómierz, Wagner Janusz, inżynier — War- 


Szawa, Kaziarski Wladysław, wł. dóbr — 
Kurhany - Łanowce. Korzeniowski Albin, 
inżynier — Gdynia. Dr Loria Augustyn, le- 
kars — Kraków. Dr Gerstenfcld Jakób, a 
wókat — Drohobycz. Stefko Jan, kupiec 
Poznań; Pająk Antoni, poseł na Sejm 
Biata Krakowska. Laskowicz Witold, wł. 
ki. Chocicszyński Anton 
ppłk, — Poznań, Hr. Di Bernezzo Julia, wł. 
dóbr — Torina. Iwlijew Jan, przemysł. — 
Stanisławów; Purzycki Marian, prakak 
— Warszawa. Lingenauer Emil, inż. 
Gornsdorf (Niemcy), Wilusz Maria, zie- 
mianka — Sobówka. Dr Stonawski Kurt, 
sgronom — Bielsko. Kimelman Lili, żona 
adwokata — Czortków. Ulbrich. Aleksy, 
upiec — Łódź, Dr Kruh Samuel, adwokat 
= Czortków, Dr Niżyński Władysław. ad: 
wokat — Warszawa. Ks. Pęcherek Józef, 
proboszcz — Kańczuga, Szczekot Józef. wł. 
dóbr — Rodatycze. Majewski Henryk, inż. 
— Katowiće. Dr Tomasik Józef, adwokat — 
Lesko. 


Odbiorniki dla szkół 


af Powiatowy w Chojnicach doces 
niając zonie radiofonizacji szkół dla 
podniesienia oświaty. przeznaczył kwotę 2000 
kup odbiorników dla szkół w naj- 
ch wsiach pow. chojnickiego, — 
R: oodbiorniki otrzymały szkoły we 

siach; Ogorzeliny, Lichnowy, Ostrowite; 
Silno, Sławęcin, Ciechocin, Wiele, Wdzydze 
Tucholskie. Zapędowo, Huta Krzyż, Łuko- 
wo i Klaskawa. Inicjatywa Wydz. Powiato+ 
wego "spotkała się z ogólną, wdzięcznością 
nauczycielstwa . i dzieci szkolnych pow. 


chojnickiego. 
= 


Klasa 2ega; 
I) Grosinan — wielka nagroda Polski i 
złoty puchar A. P.; 2) EK 3) Potocki, 


złoty puchar A. P. 


1) Marek 
złoty puchar A. P.; 2) M 
Zawodnicy, którzy z 
w poszczególnych klasach, 
zada nagrody pieni 


2) Dzierliński, 
Klasa 4-ta; 
wielka Nagroda Polski i 


pierwsze miejsca 


PIERWSZA RUNDA O PUCHAR 
ŚRODKOWEJ EUROPY 


awodów piłkarskich - © 
puchar Środkowej- Europy przyniosła na- 
stępujące wyniki: W Budapeszcie. praska 
Sparta, która w ostatniej chwili otrzymała 
zezwolenie na wyjazd, pokonała Ferencva- 
ros 5:2; w Mediolanie Ambroziana zwycięs 
żyła Ujpest 2:1; wreszcie w Bukar 
Vanus odniosła zwycięstwo nad Bolonią 


TARŁOWSKI BIJE HEBDĘ 
A Z. JĘDRZEJOWSKA — ŁUNIEWSKĄ 


Pierwsza runda 


W niedzielę zakończył się turniej teni- 

sowy. o mistrzostwo Malopolski, który 
öst kilka sensacyj wyników. 

W półfinale gry pojed panów Heb- 

da pokonał Gotschalka 3:6, w dru- 


gim zaś półfinale Tarłowski Kończaka 6:4, 
7:5, przy czym Kończak w drugim secie pros 
wadził 5:3 i miał dwa sctbole, F'nał zakoń- 
ył się sensacyjnym zwycięstwem Tarłow- 
skiego nad Hebdą w pięciu setach 6:3, 6:4. 

:6,.1:6, 6:5. Zwycięstwo to oznacza po 


do formy eksmistrza Polski po dłuższe 
przerwie spowodowanej kontuzją kolana. 
W finale gry mieszanej w pólfinale Zofia 


łowski — Hebda pokonała parę Czajkowski 
ze Gotschlak 6:3, 6:1 


E ERA Doia aeiae 
ska; bijąc Łuniewską 10:8, 6: 


Potuc 


Ę 
eliminowali 
6:4, w drugim zaś Łuniewska i Gotschali 
pokonali Bemównę i Slusarza 6:4, 6:0. W 
finale zaś Łuniewska } Gotschalk wygrali z z 
para Jędrzcjowska — Horain 3:0, 6:1, 6:3. 

Finał juniorów przyniósł dal sensację 
w postaci zwycięstwa Buchalika (rybnicki 
Klub tenisowy) nad mistrzem Polski junio- 
rów Ślusarzem z Pogoni katowick, 6:3, 6:4. 

Finał seniorów wygrał Konopka, bijąc 
Brodkiewicza 6:3, 2:6, 8:6. 
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K POLSKA” środa, dnia 21 czerwca 1939 r. 


L. WV O W 


krwawe zajścia na terenie 
lwowskiego województwa 


(a) Urząd śledczy otrzymał w dniu 
wczorajszym wiadomość, we wsi 
Dobrzańce, w pow. lwowskim, wylo- 
nila się wczoraj w południe zacięta 
bójka na tle nieporozumień osobistych 
pomiędzy 35:letn'm Michałem Marcy- 
szynem a Tomaszem Waszkowem, któ 
ry kołem ugodził swego przeciwnika 
tak silnie w głowę, iż tenże na miejscu 
onał ducha, Zabójca został przy: 
trzymany. 

Drugi wypadek wydarzył się w Ras 


wie Ruskiej wczoraj rano. Gerszos 
Drucker, liczący 25 lat, znany miejsco. 
wy złodziej i sutener, pchnał nożem 
w pierś swą przyjaciółkę Fajgę Sek» 
singer, liczącą 27 łat, Skutkiem odnie. 
sionej ciężkiej rany wymieniona w 
krótkim czasie zakończyła życie, Poe 
wodem zbrodni była odmowa z jej 
strony udzielenia pieniędzy Drucktro: 
wi i zerwanie z nim znajomości. Dru: 
cker został aresztowany 


Gwaltowna burza gradowa 


nad powiatem leskim 


(a) W godzinach popołudniowych 
w dniu 16 bm, przeszła gwałtowna bu- 
rza gradowa z ulewnym deszczem nad 
powiatem leskim, wyrządzając znaczne 
szkody w plonach rolnych, ogrodach i 
sadach w gromadach: Hoczew. Nowos 
siółki,  Bereska, Bachlowa, Średnia 
Ww Łupków, Maniów. Smolnik, 
Wola Michowa, Szczerbanówka, Sc= 
linka, Habkowce, Krywe, Cisna i Zu- 
bracze, W niektórych miejscowościach 


radal grad wielko: 


ści włoskiego orze- 


Frzerwaną zOstała Kofmnifkacjatdro- 
gowa między Hoczewem ape FA 
dem skutkiem zerwania przez * wodę 
mostu w Nowosiółkach. 

W Zubeńsku piorun uderzyłwidam 
Teodora Homy, a wywoławszy pożar 
zniszczył budynek doszczętnie. Wy- 
padku w ludziach nie'natowano, 


Harce pioruna w chacie wiejskiej 
uśmierciły jedną i peraniły trzy osoby 


(a) Gwałtowna burza przesunęła sę 
w sobotę © południowej porze 


| wieś Siedliska, w pow. lwowskim, po: 


łożoną na granicy pow: bobreckiego. 
Piorun uderzył w zagrodę gospodarza 
Jacka Koszyka, wpadł kominem do 
izby i zabił 16-letniego jego syna, Mi: 
rosława, a ciężko poranił Eufemię, 
nę Jacka, Eugenię, synowe i córkę icj 
Teofilę. Ponieważ komin miał bezpo: 
Średnie połączenie z izbą, której drzwi 
były otwarte, powstały skutkiem tego 
silny przeciąg niewątpliwie sprzyjał 
piorunowemu atakowi. Rzecz charak: 


Troje dzieci porażonych 


prądem elektrycznym 


(3) Wstrząsający wypadek wyda- 
rżył się w dniu wczorajszym w Cho* 
dorowić. W czasie przestawiania słupa 
ańtenowćgo przez konduktora kolejo- 
wego, Stanisława Sandora. nastąpiło 
zetknięcie się anteny z przewodami 


elektrycznymi, skutkiem czego poraże- 
ni zostali prądem: S-letni Jaroslaw Ko: 
sowski, 9-letni Stanisław Maruszak i 
10-letni Tadeusz Sudrit. Kosowski poa 
niósł śmierć na miejscu, pózostałym 
dwom nie grozi utrata życia. 


Wyścigi konne we Lwowie 


ZAPISY 
iNA WTOREK, 20 CZERWCA BR. 
(19 dzień wyścigów) 
Początek o godzinie 15415, 
Gonitwa I. 600 zi. dla 41. -i st. koni. 


Dyst, ok. 4200 m. (przeszkody). 
Infant II. — j. Gryza; 
Kotlarz. 
Gonitwa II. 600 zł. dla 4 |. i st og. i wał. 
i5 l kl „ 1800 


Lawina III, — j. 


j. Rusin; Lulu — j, NN; 
Maharadża If. — p, Żarczewski, 
Gonitwa I. 600 zł. dla 41 


Dyst, ok, 2400 m. (płoty). 


i st, koni. 


Ewka — j. NN.; Magenta — ji NN.; Pans 
tyr — j. NN. 

Gonitwa TV. 500 zł, dla 4 1. i st. koni. 
Dyst. ok. 2800 m. 

Diomara — se Szarata; Foryś — j. Wierz- 
bicki; Night Breeze — j. o; Reine de 
Fleurs — p. 

zi oz dla 5 i 4 L koni ang- 
ar, Dyst. ok. 2000 m. 

Czupurma — j. Rusin. Effendi III. — dż. 
Czsawszenko: Fabuła — i Kłoszey Fi 


garo — dż, Janusik; Kolorado — dż, Koza» 


czuk. 
Gonitwa VI. -1000 zł, dla 3i 4I koni. 
Frant IL — j. NN; 


Dyst. ok, 1800 m. 

Dragon — j. Gruda; 
Golem — j. NN.; Moja Tutta — dż, Cze 
nuszenko; Neron l. — p. Żarczewski; Or- 
sowa — j. Haczkówski; Republika — dż. 
Kozaczuk. 

Gonitwa VII. 600 zł, dla 3 L koni. 
ok. 2000 m. 

Ambr — j. Gruda; 

Szymański; Eforka — j. NN.; Iwa I. — j. 
NN.; Kiran — j. NN.; Non i. NNi; 
Obrona 11. — j. NN. 

Gonitwa VIII. 600 zł. dla 3 1. i st. koni. 
Dyst. ok. 1800 m, 

Anusia — dż. Bogobowicz; Dorsza — dż. 
Szymański; Excelencja — j. NN; RE 
j. Adamczyk. Karióka — p. Żarczewski. 

. . a 

NASZE TYPY: 1) Infant 1I.; 2) Hadżi, 
Laleczka Ewuni; 3) Ewka; 4) Diomara, 
Night Brecze; 5) Kolorado, Czupurna; 6) 
Się aS i K. Stasiewiczów, Republika, 
Moja Tutta; 7) Ambrozja, Obrona Il, Iwa 
Us 38). Exealleeia. Karie 


Dyst. 


Eh — dż. 


enean a 


terystyczna, że wśród tych, że 
mgnienie trwających piorunownych: 


ców nie powstał w 


Posterunkowy osadził w miejscu 
uciekającego aresztanta 

(a) W dniu wczorajszym:w;południ: 
przed s, Majkowskim odpowiadał: za 
kradzież aresztant N. Stachnij|"pomow 
nik handlowy. Po skazującym „wyroku 
Stachnij, wyprowadzany” z. 1 gmachi 
sądowego do aresztów, rzucił: sięfda 
ucieczki. Umykającego aresztanta ści: 
gał posterunkowy i woźny sądowy Ha 
nys. Gdy na wezwanie do' zatrzyma: 
nia się Stachnij kontynuował dałej u- 
cieczkę, posterunkowy strzelił w pó: 
wietrze a drugim strzałem ranił Stach= 
nija w nogę. Rannego aresztanta: opa: 
trzyło Pogotowie 


Ze sali szpitalnej 


(a) Do Szpitala Powszechnego przy: 
wiezioną została wczoraj Stefania Maj: 
daniuk, zamieszkała,„„w Winnikach. 
która przy wsiadaniu do wozu tram: 
wajowego na pl. Krakowskim upadł: 
i złamała nogę. 

Drugim na sali szpitalnej znalazł się 
Bernard Spiwak (Rynek 5), który na« 
padnięty i pobity został przez niezna 
nego sprawcę. 

Również w bójce ulicznej, która ra 
zegrała się na ul. Zielonej, przebity 
został nożem w lewy bok Alfretl Dem 
ko z Pasiek Halickich. Sprawcą, N. 
Pałka, zajęła się policja: 

W czwartym wypadku krowa spo. 
wodowała dostawienie nieznanej ko- 
biety na salę szpitalną. Ul. Nowozniea 
sieńską pędził wczoraj jakiś osobnik 
krowę, a ta potrąciła przechodzącą 
przez jezdnię kobietę, która upadając 
doznała złamania ręki. Zawezwane Pos 
gotowie przewiozło kobietę, której na: 
zwiska na razie nie stwierdzono, de 
Szpitala Powszechnego. 
 WCTOCEE ZOT PETDZO ZZ CPE TYP E EET 
złóż grosz =m 


—— — MACY I. ©. Ma 


Na marginesie głośnej przed paru 
aniamj na łamach prasy lwowskiej afe 
ry  bryndzarskiejj wypada parę 
słów poświęcić produkcji prawdziwej 
oryndzy owczej, celem poinformowa* 
nia szerokich sfer konsumenckich o 
wymaganiach, jakim odpowiadać wi- 
nien ten produkt spożywczy, 

Kolebką produkcji sera owczego 
ył Kaukaz i Bałkany, na wyżynąch 
których jeszcze w czasach starożytnych 
wypasano owce i w letnim okresie 
iaktacji produkowano różnego rodzą: 
ju sery owcze. Do' Europy środkowej 
dotarł ten sposób gospodarki na ha: 
jach górskich przez Siedmiogród i 
Karpaty, gdzie: w okolicach Tatr na 
Słowaczyżnie znalazł najdogodniejsze 
warunki rozwoju. 

W czasie wojny światowetj; gdy 
rąk środków spożywczych w pań: 
stwach centralnych stwarzał nieogra: 
niczone możliwości zbytu dla wszele 
kich artykułów /konsumcyjnych, proz 
ducenci bryndzy liptowskiej zeszli z 
uczciwej drogi j celem zwiększenia 
ograniczonych ilości produkcyjnych, 
zaczęli swój artykuł fałszować na naj: 
'ozmaitsze sposoby. 

Rząd Czechosłowacki w obawie o tę 
poważną gałąż produkcyjną Słowa: 
szyżny, wydał w 1937 r, ustawę nors 
mującą warunki produkcji bryndzy, i 
określającą wymogi, jakim z punktu 
widzenia ustawowego produkt ten wis 
aien odpowiadać. Ustawa- ta, która 
początkowo wywołała wielką wrzawę 
wśród” zdeprawowanych przedsiębiore 
ców bryndzarskich, stała się w króte 
kim: przeciągu czasu dźwignią ponow 
nego rozwoju bryndzarstwa słowace 
kiego, a, włąścicielom owiec, producen 
tom półsurowca bryndzarskiego za: 
pewniła ponownie gódziwą cenę za 
mleko owcze. W/ okresie bowiem, kie 
dy produkcja bryndzy nie była strzes 
żoną ustawowo, cena  półsurowcą 
bryndzarskiego spadła znacznie poni: 
żej swojej wartości, wskutek konkuren 
cji namiastek. Najciekawszym ustępem 
wyżej wspomnianej ustawy słowackiej 
był artykuł, który zwolnił producens 
tów bryndzarskich od obowiązku pro 
dukowania bryndzy czysto owczej, 
względnie zaprawiania jej pełnotłu: 
stym twąrogiem krowim w znormalizo 
wanych ilościach w wypadku gdy bryn 
dzę produkowali na eksport. Wówe 
czas mogli stosować się w produkcji 
do norm ustawowych, obowiązujących 
w kraju, który bryndzę importował. 


AE W MASON 


Przeszedłszy , do sąsiedniego poko- 
ju, zrzucił mundur, zamieniając go na 
wygodniejsze ' ubranie. Wróciwszy do 
pierwszego pokoju zauważył małe za: 
winiątko, leżące na dużym stole. Poz 
chwycił je skwapliwie i rozdarł okry: 
wający je papier. Wewnątrz by o sza: 
gtynowe puzderko, w którym, po o: 
twarciu, ujrzał własną swoją ministu: 
zę, misternie 'walowaną na kości sło: 
niowej. Położył ją na stole z uśmie: 
chem zadowolenia, Wreszcie usiadł 
przy biurku i dobywszy z kieszeni 
kartkę papieru, zaczął ją przepisywać, 
Były na niej po jednej stronie kolum: 
ny imion i liczb, po przeciwnej zaś 
same tylko imiona 

I tak naprzykład napisał 'po lewej 
stronie „Leonissa”, a w tej samej lini 
po prawej „Księżna Zofia Dorota“, 
Nasięnnie pa iewęj stronie —Tercis"- 


ospodarczy 


PRODUKCJA BRYNDZY 


i 


ÖNICSMARK- 


PRZEKLAD AVTORYZOWANY D owski 


| 


Ten sprytnie pomyślany paragraf od: 
czuł najdotkliwiej na własnej skórze 
polski handel  bryndzarski, Kiedy 
bowiem w całym szregu krajów Euros 
py istniało ustawodawstwo normują: 
ce warunki jakim odpowiadać winna 
bryndza, w Polsce ustawodawstwa 
takiego nie było į niestety do dzisiej: 
szeko dnia nie istnieje, 

zięki swej marce zagranicznej i 
częstemu u nas, niestety, bezkrytyczne 
mu uznaniu dla wszystkiego co obce, 
bryndza ta cieszyła się dużym poku 
pem. Nasi odbiorcy -hurtowi forso< 
wali ją, gdyż tanio kupowali ten proz 
dukt, często w cenie 2 za kg. a 
sprzedawali po 4 zł, zarabiając z lek- 
kim sercem 100 proc. W tych warun- 


kach w 1935 r. zaczął się budzić na 
naszym Podkarpaciu rodzimy przez 
mysł bryndzarski. Z Podhala, gdzie 


liczebność pogłowia owiec 
ograniczone możliwości 
główna baza produkcyjna 
owczej przeniesiona została 
paty Wschodnie. Podobnie jak na 
Słowaczyźnie, miało tu już bryndzar= 
stwo swoją wiekową tradycję, a bryn= 
dza produkowana w wyżej wspomnia 
ny prymitywny sposób, stanowiła jez 
den z głównych artykułów spożyw« 
czych miejscowej ludności górskiej. 
Huculi, Łemkowie i Bojkowie, pasąc 
od niepam'ętnych lat swoje stado na 
połoninach, spędzając całe lato w sza: 
lasach, urobili swój wlasny system 
zbiorowych wypasów bydła na dzier< 
żawnych lub gminnych pastwiskach 
górskich. Bryndzę swoją produkowa* 
li „ po staremu“, Do brudnych skop- 
ków, brudnymi rękoma wydoj 
mleko, zlewali do kotła, gdzie zapra» 
wiane zawartością żołądka cielęcego, 
krzepło i stawało się przedmiotem nad 
prymitywnej przeróbki sero+ 
j, w której głównym narzę: 
była znowu brudna ręka pa: 


daje mu 
rozwoju, 
bryndzy 
w Kar 


sterza. 
Z takim stanem faktycznym spotka» 


li się organizatorzy rodzimego «przez 
mysłu  bryndzarskiego -w 1933 r. 
Trzeba było zwalczać ‘tradycje miejsco 
wej konserwatywnej ludności, Trzeba 
było użyć prośby i groźby, zakładać 
gospodarstwa wzorowe, wprowadzić 
na teron instruktorów i zapoczątkować 
pracę organizacyjną wśród! tamtejsze» 
go ludu. Organizacją bryndzarstwa 
zajęła się spółdzielczość przy poparciu 
Lwowskiej Izby Rolniczej. Powstas 
ły pierwsze bryndzarnie, które poczęły 


04427 
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po prawej zaś „Filip Kónigsmark*, W 
następnej linii była liczba 100, a.po 
przeciwnej stronie „Książę Ernest Aus 
gust“, To, co przepisywał, było więc 
szyfrem, i choć wymyślił go sam, nie 
chciał tak ważnej sprawy powierzać 
ty so pamięci. Przepisywał powoli, 
przenosząc wzrok z jednej kąrtki na 
drugą. Lista była długa, a Filip pisał 
powoli, dużymi, dziecinnymi | terami, 
sapiąćc przy tym i wzdychając, Minęło 
więc dużo czasu, zanim skończył. Czas 
sami imiona: były wcale trafnie dobra- 
ne. Księżna Zofia naprzykład nazwa* 
na została „La Romaine“, a książę Er- 
nest August, idący na pasku Klary Pla 
ten, otrzymał przydomek „Niewinny“. 
Sama Klara nie zasługiwała na nic lep- 
szego niż liczba, została więc oznaczoz 
na numerem 202, ' jak skazaniec, Eleó= 
pora von Kpescbeck została „Wartą” 


OWCZEJ 


odbierać półsurowiec bryndzarski, czy! 
li ser owczy, tylko z tych gospodarstw 
górskich, które poddały się kontroli 
Izby Roln'czej i przystosowały się do 
wymaganych przez bryndzarnie higie- 
nicznych warunków produkcji. Kardy- 
nalnym warunkiem odbioru półsurow- 
ca był obowiązek zaprawiania mleka 
podpuszczką laboratoryjną. Początko» 
wo wydawało s'ę, że nie ma siły, która 
by potrafiła wykorzenić tradycje z na: 
szego pasterza górskiego, ale pieniądz 
zrobił swoje — bryndzarnie klasyfikó» 
wały odbierany przez siebie surowiec 
i płaciły znacznie lepsze ceny za jego 
jakość, niż dotychczasowi prywatni 
handlarze. Miejscowa ludność przeko- 
nała się o dobrodziejstwie postępu i 
korzyściach, jakie postęp ten przynosi. 
Z roku na rok przybywało chętnych 
do współpracy z bryndzarniami i do 
podporządkowania się wymaganiom 
higienicznym: W ten sposób w sezonie 
1958 r. Podkarpacie dało już blisko 
100 kg pierwszorzędnej bryndzy ow% 
czej dla zamiejscowych szerszych fyr 
ków krajowych. Spółdzielcze centrale 
handlowe nie szczędziły sił i wydate 
ków na rozprowadzenie tego artykułu. 
Ale znów należytemu rozwojowi wła: 
snego już handlu bryndzą krajową sta- 
nal na przeszkodzie brak ustawodaw- 
stwa bryndzarskiego. Prywatni przed- 
siębiorcy, nie przestrzegający żadnych 
norm produkcyjnych, stosujący podos 
bnie jak słowaccy bryndzarze namiast* 
, konkurowali i konkurują dotych= 
czas skutecznie z bryndzą prawdziwą. 
Nasz konsument niedostatecznie u- 
Sśwadomiony i nie rozporządzający 
środkami do rozpoznawania wartości 
oferowanego mu towaru, zadawalał się 
każdym byle dobrze zmielonym towa- 
rem namiastkowym, a kupiec kupował 
ten towar, który taniej mu oferowano, 
i ten, na którym lepiej mógł zarabiać, 
nie 
jego pochodzenie i na faktyczną ware 
tość prowadzonego przez siebie arty 
kulu. Stąd utarło. się błędne przekona: 
nie, iż dobrej bryndzy krajowej nie 
posiadamy i że tylko zagraniczna, cho- 
ciaż także często namiastkowa, nadaje 
się do obrotu w szanującym się 
bandlu. 


I dlatego dobrze się stało, że po raz 
pierwszy władze nasze wkroczyły zde- 
cydowanie w tę dziedzinę, a prasa o- 
tworzyła oczy konsumentowi na skraj: 
ne niechlujstwo, w jakim do dziś dnia 


zwracając dostatecznej uwagi na | 


GIEŁDA | 


GIEŁDA WARSZAWSKA 
Warszawa, 19 czerwca 


` Dewiz: Belgia 90.77, Berlin 212.01 
-Gdańsk 100.25, Amsterdam 28541, Kopen- 
haga 111.02, Londyn 2498, N, Jork 535. 
kabel 533.1/4. Oslo 125.52, Paryż 14.15, 
Włochy 25.05, Helsinki 10.96. 5 

Tendencja nieco słabsza. ' 

Waluty: Belgi belg. 90.77, dolary amer 


535, franki franc. 14.15, fr- szwajc. 12030. 
funty ang. 24.98, guldeny gd, 100.25, korony 
-duńskie 111.90, kor norw. 125.52, kor. szw. 
128,62, liry włoskie 1800, marki niem, srebr 
85.00. 
Papiery: 4i pół wewn. 61 — 60 1/2, 3 
inwest. 1 em. 75 — 75 1/4 serie 78 3/4. 2 em. 
76 — 76 1/4 serie 79 3/4. 5 konwersyjna 65 
— 62 setki — 60 drobne, 5 kolejowa 59 dr. 
4 premi, dolat, 39.75, 4 konsolidac, 61.50 — 
60.65 — ost. setki i drobne. A 

Tendencija nieco słabsza. W a 

Akcje: Bank Polski 106 1/4; Zachodni -29. 
Cukier 35 1/2, Węgiel 30_1/2,^. Modrzejów 
750 — 1700, Ostrowiec 74.50 — 74, Stara 
chowice 49 — 48, Żyrardów 48. 

GIEŁDA LONDYŃSKA 

Londyn, 19. 6. N. Jork 468.15, Pary? 

176.71, Mediolan 89.00, 


Bruksela 2753 1/2 
Zurych 2077 1/2, Amsterdam 881 15/16. O» 
slo 1990 1/4, Kopenhaga 2240, Sztokholw 
19.42, Berlin 1166 5/4. 
GIEŁDA PARYSKA 
Paryż, 19. 6. N. Jork 37.75 1/4. Londyr 
17673. Mediolan 19865, Bruksela 641,75, 
Zurych 820.75. ` 3 
Paryż, 19. 6. N. Jork 3775 14. Londyr 
176.72, Mediolan 198.65, Bruksela 64175 
Zurych 820.75, Amsterdam 20.04. 
GIEŁDA ZURYCHSKA 
Zurych, 19. 6. N. Jork 443 11/16, Londyr 
TT 12. Praga 15.05, Medio 
5, Amsterdam 235,6: 


holm 106.95. Berlin 177.90. 
GIEŁDA ZBOŻOWA 

Lwów, 19 czerwca 
zenica obrót 270 ton, tend, zwyżkowa, 
to 70, tend. l, zwyż jęczmień 15 tem 
ka owies 10, tend, zwyżkowa. 
Ogólny obrót 1045 ton. 
ż zł. 15.25—15.50; II. stand 
p: ica czerw. jednolita 2324 
ierana 22,25—22.50; biała jed- 


nolita 25,50; zbierana 22,25—2250; 
jęczmień pastewny I, 17.75—18; past. IL 
17.25—17.50; owies I. stand, 18.50—18.75; 


IL m. stand. 17,50 -de 
—17.50. mąka pszenna 
35 prac. 39.50—40,50' 
50; gat, I. A. 0-65 


IL. stand. 


0-30 proc, 41—41. 
gat. I. 0:50 proc, 35—3 
proc. 37—38.50; gat. II. 30-65 proc, 32—33; 
gat; IL. 35-65 proc. 31. ; gat. II. A, 50-65 
proc. 27—28; gat, H. 35:50 proc, 35—34; gat. 
II. 50-60 proc. 29—30; gat. II. 60-65 proc. 
24,50—25.50; gat. III. 65-70 proc. 19.50—20; 
na pastewna 15,50—16; razowa 0:95 | 
—30.25; żytnia 0-30 proc. 31.5Ć 
at. I. A. 0-55 proc. 27.50—28.50: 
5 proc. 22—22.50. 

GIEŁDA PIENIĘŻNA . 
Bez obrotów, 


eroe TN 
jeszcze w tak zwanych bryndzarniack 

miejskich, które nic wspólnego z pro: 

dukcją prawdziwej bryndzy owczej 

nie mają, odbywa się „fabrykacja” 

„pseudobryndzy” z kartofli, zepsutych 

serów, twarogu i t p. artykułów za: 
stępczych. 


albo też „Powiernicą', podczas gdy | Dorota, Korespondencja ich miała być 


własna siostra Filipa, sławna Aurora, 
figurowała w tym spisie jako „Awans 
turnica". Niektóre imiona jednak wys 
brane były na chybił trafił z ostatniej 
przeczytanej powieści, Nieszczęśliwym 
trafem, który miał później wyrządzić 
księżnej Zofii Dorocie niezmierną 
krzywdę, nadał ojcu jej, księciu Jerze 
mu Wilhelmowi, nieprzyjemny  pseu* 
donim „Zrzędy”, 

Ukończywszy przepisywanie klucza 
przed jedenastą, Filip liczył głośne ue 
derzenia zegara kościelnego w oba% 
wie, że zaskoczyła go północ przed do 
konaniem pracy. Nasłuchiwał z wytę< 
żeniem każdego szmeru, dochodzące* 
go z ulicy, albo. lekkiego  stuknięcia 
zamykanych gdzieś drzwi, Ale mia: 
sto już spało i nic nie przerywało ciszy 
jego pokoju. Tylko od czasu do czasu 
osunęło się na kominku płonące pola: 
no i zegar miarowo tykał, 

Złożył we czworo odpis szyfru i 
wsunął go, wraz ze swoją miniaturą, 
do szagrynowego puzderka. Co uczy 
niwszy, postawił puzderko na boku i 
napisał list do swojej siostry Aurory, 
przebywającej wówczas w jednym z 
jego majątków koło Hamburga. List 
ten byłby szaleństwem nawet dla pary 
kóchanków .na mniejsze narażonych 
niebęzpieczeństwą niż Filip i Zafia 


odsyłaną do Aurory, oczywiście po 
odczytaniu, zroszeniu łzami, pokry: 
ciu pocałunkami i ponownym odczyta 
niu, aż do stu razy włącznie, Aurora 
miała przechowywać wszystkie te li< 
sty jako najświętszy depozyt. 

„Zaklinam cię, kochana siostro, 
żeby ani jeden z nich nie zginął, Każda 
ich stronica będzie kroplą krwi set- 
decznej. Zabierzemy je wszystkie kie: 
dyś w późniejszych latach, Odczytu: 
jac je ponownie, odtworzymy minione 
sceny i będziemy powtórnie przeżywa 
li dni naszej młodości”, ` : 

Tu Filip pozwolił sobie na malą 
dygresję-i zakończył list dytyrambem 
Zaledwie go zapieczętował, gdy drzwi 
otworzyły się bezszelestnie, jakby trą: 
cone podmuchem wiatru, Filip zerwa! 
się i podbiegł ku nim. Oparta -o ścianę 
korytarza, z ręką, przyciśniętą do pier 
si, stała Zofia Dorota. > A 

— Jesteś sam? — szepnęła. 

Za całą odpowiedź Filip wciągną: 
ja do pokoju i łagodnie odsunął kap: 
tur z jej twarzy, Potem zamkną: 
drzwi. 2 ù 

— To ty, kochanie — rzekł i tkliwie 
podniósł w górę jej twarz, ujmując 
ia dłonią pod brodę.: — Prawie nie 
śmiałem się ciebie spodziewać, ` 


śmiechnał się (GC. d. n). 
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TANIEGO ZRÓDŁA ZAKUPU 
SEPE ETUER ROK 


ens 
WEASNEGO WYROBU 
KOŁDRY === MATERACE 
"BIELIZNĘ POŚCIELOWA 
połęca tirma 


"MARIAN MLEKO 


obecnie 
| Lwów, ETE i 18, 2387-72 


aquzaassz| 


MUNDURY PRZYS. M 


najlepsze — najtańsze — najtrwalsze 
poleca po cenach najniższych 


; 66 Wytwórnia 
PALLIUM odzieży ochron- 
39 nej i sportowej 


Lwów, ullca Hetmańska 22 
(obok Miejsk. Muzeum Przemysł.) 4432 


i 
i 


KOCE, — KAPY, 
FIRANKI, CHODNIKI, PŁÓTNA, 
BIELIZNA, POŚCIEL 


A. PIETRUSZEWSKI 


Lwów, HALICKA 20 — tel 213-33 
181 


KREM PRZECIW. PIEGOM 


(hie zawierający szkodliwych składników) 


OLEJEK DO OPALANIA 


e Pe rażryś: PRS 
Drow mad, Z. IF KOWSKICH 
w Warszawie 


Wyłączna TES w perfumerii 


B. BOHOSIEWICZA 


Lwów, Legionów 3 3932 


„GURSKI KWIAT” 


Lwów, Ossolińskich 13 - tel. 254-55 


4 POLECAMY : 

Miody lecznicze — Zioła lecznicze 
1 przemysłowe — Soki owocowe — 
Wina owocowa — Grzyby it. 5 


POLAK KUPUJE U POLAKA 


FOTOGRAFICZNE 1 RADIOWE APARATY 


na dogodne raty, — najtaniej poleca 


Firma 


-BARWIK RORZENSAI 


LWÓW, UL. KOPERNIKA 18 
Wykonuje anteny zbiorowe 


RUDOLF DRZAŁA 
Lwów, Chorążczyzny 5 


poleca: kołdry, koce, pledy, materace, po- 
duszki, bieliznę pościelową, kompletne wy- 
prawy ślubne. gotowe i na zamówienie, 

Firanki, story, kapy. 4219 
Ceny najniższe. Wybór wielki. 


Przyjmuje się kołdry do przeróbki po zł. 3 
materace po zł 5, Parowe czyszczenie pierza. 


PLMSILŻE NIEPNZENNKALIE 


damskie i męskie 


* ZYGMUNT MAZURKIEWICZ 
Lwów, HETMAŃSKA 12 
Dla P. T. Urzędników dogodne splaty 


OBRAZY 
"eryglnały znanych malarzy polskich 
ma dogodnych warunkach poleca 

=== chrześcijański === 


SALON GBRAZOW 
WŁODZIMIERZA STELMACHA 
Lwów, Słowackiego 2. Tel. 116-38. 
Oprawa obrazów, ramy, karnisze. szyby, lustra 


Pamiętaj 
codziennie 
e FE. ©. Ma 


„DZIENNIK FULSAT 


sreda, dma 2! czerwca 1959 r 


KRONIKA MAŁOPOLSKI 


Zmiany w administracji na Wołyniu 


W tych dniach nastąpiły w admini» 
stracji ogólnej na terenie województwa 
wołyńskiego następujące zmiany: 

Dotychczasowy starosta powiato« 
wy włodzimierski — Roman Siła:Noe 
więki mianowany został radcą w Urzę 
dzie Wojewódzkim wołyńskim; dos 
tychczasowy kierownik Oddziały w 
Urzędzie Wojewódzkim wołyńskim 
dr Zygmunt Pajdak, mianowany zos 
stał starostą powiatowym łuckim; dos 
tychczasowy starosta powiatowy łu» 
cki — Jan Kościołek, mianowany zo* 


sał starostą powiatowym dubieńskim; 
dotychczasowy wicestarosta pow. wis 
leńskostrocki — Henryk Zabielski, — 
mianowany został kjerownikiem staro 
stwa w Lubomlu; dotychczasowy kie: 
rownik starostwa w Lubomlu — Kas 
zimierz de Berg, mianowany został sta 
rostą. powiatowym włodzimierskim; 
dotychczasowy referendarz w staros 
stwie powiatowym w Równem — mgr 
Jan Ptak, mianowany został wicestaros 
stą pow. w Eemia 


Poznańskie dla Podola 


Pomoc dla ubogich kościołów na Kresach Wschodnich 


Zarząd Okręgu Towarzystwa Roz» 
woju Ziem Wschodnich w Tarnopolu 
nawiązał kontakt z Zarządem Okręgu 
Towarzystwa Rozwoju Ziem W/schod 
nich w Poznaniu. Efektem jest przes 
słanie-za pośrednictwem Okręgu Po» 


ı znańskiego od „Związku Polek dla 


wspierania ubogich kościołów na Kres 
sach wschodnich* w Poznaniu para: 
mentów kościelnych: 3 ornaty, kapa 
biała, baldachim, monstrancja, olta 
rzyk polowy, poduszka czerwona ze 
wstążeczkami, stuła haftowana biała, 
obrus Iniany (koronka, ręczna robota), 
alba, komża tiulowa, 2 humerały, 2 
koncingulum, sukienka na 
(haftowana), bursa dla chorych, kom» 


poduszkę” 


plet bielizny  kielichowej, 
krzyż stojący, lichtarz, 6 obrazów, bas 
lustrada i 470 egzemplarzy książeczek, 
Przy Okręgu Tow. Rozwoju Ziem 
Wschodnich w Tarnopolu stworzono 
„Sekcję wyposażenia koścjołów i ka 
plc województwa tarnopolskiego", 
która zajmuje się rozdaniem tych da= 
rów i opracowuje ółowe zestaz 
wienie potrzeb województwa w tej 
dziedzinie. Dalsza współpraca w Kies 
runku wyposażenia kościołów da nie 
wątpliwie znakomite wyni! podnie 
sie poziom ubogich kościołów į kaplic 
na terenie województwa tarnopolskie: 
go. 


welon, 


Wycieczka dzieci szwolnych z z Wołynia 
po Polsce 


Przęd paru dniami wyjechała ze 
stacji Horochów wycieczka krajoznaw 
cza dzieci szkół powszechnych w ilos 
ści 640 i 129 osób dorosłych, Koszty 
wycieczki wynoszące około 18.000 
zł. pokryte zostały przez Wydział 
Powiatowy w Horochowie, Zarządy 
gminne wa terenie pow, horochowskie» 
go i KKO. w Horochowie, Wycieczka 
potrwa sześć dni i obejmuje zwiedze: 
nie Warszawy, Gdyni oraz Torunia. 

Dzieci iich opiekunowie umieszczeni 
zostali w 11 nowoczesnych wagonach 
pulmanowskich typu turystycznego z 
6»ma miejscami sypialnymi w każe 
dym przedziale, zaopatrzonymi w gu* 
mowe, napełnione powietrzem mates 
race. W jednym z wagonów urządzo* 
no w czterech przedziałach izbę cho+ 
rych, zaopatrzoną w odpowiednie | 
środki lekarskie i opatrunkowe, Zapes 
wniono także stałą opiekę lekarską 


Ze Stanisławowa 


odbywającej podróż z wycieczką lekar 
i przydzielonej ra cząs wycieczki 
jał Powiatowy. Opiekę 
mi sprawują nauczyciele, roz 
eni po jednym w przedziałach 
ćmi, a ponadto prowadzone są 
także stałe dyżury nauczycieli w kos 
vytarzach wagonów, 

W skład transporty wchodzj także 
wagonsmagazyn z -prowiantami, or; 
platforma z J kuchniami polowymi, 
wypożyczonymi przez - wojsko wraz 
z obsługą: Lokomotywa i wszystkie 
wagony udekorowane s4 flagamt o bar 
wach państwowych, a ponadto na wa 
gonach umieszczone są tablice z na: 
zwami gmin, wykonane. przez Ucze 
niów, Wycieczka ta, będąca ze wszech 
miar doskonałą propagandą, znajdzie 
| niewątpliwie naśladownictwo w każe 
dym powiecie Wołynia, 


Zebrania obywatelskie 


W Mariampolu, powiat Stanisławów, 
odbyło się wielkie zebranie obywatel- 
skie członków į sympatyków O. Z. N. 
przy udziale około 400 osób. Dyrektor 
p. Barda, przewodniczący miejscowego 
Oddziału O. Z, N., zagaił zebranie, po 
czym przewodniczący Stanisławowskie 
go Okręgu O. Z. N, poseł Michał 
Świętnicki omówił w obszernym refera 
cie sprawy organizacyjne, aktualne 
kwestie gospodarcze oraz zagadnienia 
sytuacji międzynarodowej, podkreśla- 
jac doskonałe sukcesy polskiej polity» 
ki zagranicznej. Po referacie posła 
Świetnickiego rozwinęła się dyskusja, 
w czasie której ks, kanonik Marcin 
Bosak i wójt Mariampola p. Wójcik 
podnieśli konieczność przystąpienia 
do jak najrychlejszego obwałowan'a 
i regulacji Dniestru oraz do wykorzys 
stania możliwości połączenia Dniestru 
kanałem z Wisłą i wyciągnięcia stąd 
bardzo poważnych k oraz udo 
godnień dla uprzemysłowienia terenu 
województwa stanisławowskiego. 


Szczególnie niedostateczne obwałoż 
wanie Dniestru daje sie bardzo odczu* 
wać mieszkańcom nadbrzeżnych osie: 
dl, zduż Dniestr o rocznie wylewa- 


jąc, zabiera znaczne obszary gruntów 
chłopskich i wyrządza wielkie szkody 
w plonach pól i sadów. Sprawa ta, mi- 
mo usilnych starań, mie dojrzała do- 
tychczas do realizacji i poprawą tego 
stanu nikt nie zajął się gorliwiej. 

Ponadto omówiono konieczność bu 
dowy większej ilości studzien w Ma- 
riampolu, gdyż miasto to cierpi na 
brak zdrowsj wody do picia, Również 
w dyskusji podniesiono, że Komitet 
budowy kościoła w Mariampolu znaj- 
duje sie w ciężkich warunkach mate 
rialnych i nie może doprowadzić skut 
kiem tego rozpoczętej budowy miejsco 
wego kościoła do końca, mimo wiels 
kiej ofarności tamtejszych i okolicze 
nych mieszkańców w formie zotówko: 
wej i w naturze, Wobec tego konieczną 
jest rzeczą uzyskanie pomocy i popar 
cia realizacji omawianych zagadnień 
z zewnątrz. Na zakończenie zebrani 
uchwalili wysłać depesze hołdownicze 
do Pana Prezydenta Mościckiego, Mar 
szałka Śmigłego Rydza i gen. Skwar- 
czyńskiego. 

W sali „Sokoła“ w Bohorodczanach 
odbyło się zebranie obywatelskie O. 
Z N vrzy frekwencji koło 6N osób. 


Stre EA 


PROGRAM 
radiowy 


WTOREK, 20 CZERWCA 

Godz, 656 Lw. Sigal Pozdrowienie 
pu poranna. — 7.00 Dzicnnik poranny 
7.15 Płyty. — 730 Koncert Orkiestry 
Marynarki AŻ — 8.00 Audycja dla Z 
8.15 „Wieczna mal Ikony 
w oprac. W, Budzyńskiego „i O: 
Wróblewskiej-Ustupskiej. — 156 Audycja 
dla poborowych. 11.57 Sygnał czasu | 
— 1205 Audycja południowa.s = 
5.0 Lw, M z płyt. — 1540 Lw. rr 

cert życzeń. 15.45 Lw, Wiad. gospod. i 
Wiad, bieżące z miasta i prowincji. — 1444 
„Kajakiem po naszych rzekach | jeziorachi 
— M. Wańkowiczówny. — 15.00 Lw.*Kon* 
cert popularny orkiestry Seredyńskiego $- 
15.45 Wiad. gospod. — 15.50 Aktualności 


cal 


finans.-gospod, — 16.00 Dziennik popołudni 
— 16.10 Pogadanka aktualna, — 16.20 Ret 
śpiew. M. KE ETR EELA -- 1645 


iski mi 
Lw. s Finlandia - - audycja słowno-muz $w 
oprac. M. Kobieluszówny, 1745 Lwi 
„Skrzynka techniczna“ — W, Korecki, — 


18.00 Płyty. — 19.00 Audycja dła' robotni, 
ków. — 1930 „Przy wieczerzy* — koncert. 
— 20.25 Lw. „Zdobycze nauki 


się do podniesienia hodowli zwierząt" “= 
mgr. A. Martyniak. 2035 Lw.+Wiad, 
sport, Rei: -— ŻE, Rapai mison 
ny, Wiad. meteor, Wiad, sport, Nasz 'pzo; 
gram na jutro. — 21,00 III. koncert gymio) 
niczny z Wawelu. — W Sig W ean 
matyczne przygotowania Wiel ZA Jpjay" 
—- prof, J. Dąbrowski. Dziennij 
wieczorny, Komun. meteor. 


ŚRODA, 21 CZERWCA 
Godz. 6.56 Lw. at, Pozdrowienie, 
Pieśń poranna. — 700 Dziennik poranny; 
— 7.15 Płyty, — 800 Audycja dla szkół. 
8.10 Płyty. — 8.15 „Jedziemy do Darkowa”j 
-B turystycze 


„ Krzemieński. — 8.25 Wiad, 

ne. — 1150 Audycja dla poborowych. =, 
11.57 Sygnał czasu i hejnał. — 12.05 Audye 
cja południowa, — 15.00 Lw. „Gazetka ina 
formzcyjna w jęz. ukr. — red, Kowalewski! 
A ISSY pod dyr: 
Muzyka, zozrywe 


wieści Romain Rollanda „Colas taai 
(w oprawie muzycznej). — 15.15 Muzyka! 
popularna, — 15.45 Wiad. gospod, ~- = 0 c 
„Przemysł a wojna” — dr Ork 
16.10 Pogadanka aktualna. — 16.20 Koncert 
połączonych chórów PEE 1645 „Na: 
rodziny kwiatów w przyrodzie prof. 
Wł, Szafer. — 17,00 Lw. Wad. bieżące z 
miasta i prowincji. Program na jutro. 
17.10 Lw. Recital fortep, J. Gorbatego. 
1755 Lw. „Praca polskiej jeży na 
Kresach wschodn." Ted, Br. Pawlik. — 
1745 Lw. Muzyka popularna z płyt. 
p. „Wspólodpowiedzialność obie: 
ty“ — red. Z, Łosiowa. — 18.00 Recit. śpiew. 
J. Gardy. — 18.50 Plyty. — 1900 „Klub 
Pickwii Dickensa w radiof, i reżys, A. 
Bohdziewiczą. — 19.50 „Przy wieczerzy" — 
kone. z Wilna. — 20.10 Oderyt wojskowy. 
— 2025 Lw. „Wzorowa wieś osadnicza == 
Zaremba" — insp. M. Szczepanik. — 20.35 
Lw, Wiad. sport. lokalne, — 20.40 Dziennik 
wieczorny, Wiad, meteor, Wiad. sport. 
Nasz program ra juten. — 21,00 Rec, chopi- 
nowski —'O. Martusiewicz. — 21.40 Nowo- 
ści literackie — K. Górski, prof. USB, — 
22.00 Płyty. 25.00 Dziennik wieęzorny. 


Komun, meteor. 
AUDYCJE ZAGRANICZNE 


18.45 Droitwich. „Don Juan" — Mozarta. 
20,30 Lille „Passionemment* — op 


Messagera. = 
2100. Bruksela flam. Kone, orkiestry naro- 
owej, 


Na zebraniu tym aktualne zagadnienia 
organizacyjne, gospodarcze i politycz- 
ne omówili: przewodniczący  Stanisł. 
wowskiego Okręgu O, Z. N. poseł AÀ 
chał Świętnicki oraz insp. Dziutman, 
Po referatach wywiązała się dyskusja 
na temat najbardziej aktualnych kwe- 
styj, dotyczących mieszkańców Boho- 
rodczan, W końcu zebrani w Bohorod 
cząnach również uchwalili depesze hot 
downicze do Pana Prezydenta Mości» 
ckiego, Marszałka Śmiglego/Rydza i 
gen. Skwarczyńskiego. 


Z zółkwt 
Rezygnacja burmistrza 
. Żółkwi 


W dniu 12 bm. został powołany m 
dawne stanowisko sekretarza miejsco» 
wego Wydziału Powiatowego, bur 

(Dalszy ciąg na str. JZetejł 


Str. T2 


mistrz m. Żółkwi mgr Konieczny. 
Mgr Konieczny zrezygnował ze stano 
przed 

niem wyboru burmistrza į 


wiska burmistrza, 


miejskiego, oddając 
ręce dotychczasowego 


strza p. Chmiela, Podczas jednoroczne 
go urzędowania, mgr Konieczny dał 
się poznać jako wzorowy gospodarz, 
dbały o miasto. Rada miejska i Zarząd i 
wyraziły mgr Koniecznemu uznanie 
za jego owocną działalność dla miasta, 


= OGŁOSZENIA : 


SYPIALNIE 


urzędowanie w 


zatwierdze 
Zarządu 


wiceburmi: 


_„JZiEŃNIK. POLSKI 


Z Rzeszowa 
a MR 


Rzadkiej w Rzeszowie 


Środa, dnia 21 czerwca 1939 r. 


ni znaczek urzędowy, Rzadka skoczy: 
ła do egzekutora i uderzyła go ręką 

WIĘZIENIE ZA UDERZENIE ; w twarz. Obecnie za czyn ten została 
W TWARZ EGZEKUTORA PO: 
DATKOWEGO. W maju rb. przybył 
do Wiktorii 
egzekutor podatkowy į zażądał zapła: 
ty zaległej składki ogniowej. Płatnie 
czka odmówiła zapłaty żądanej kwo» 
ty, to też egzekutor poszedł do stodo: 
ły zająć sieczkarnię. W chwili jednak 
gdy egzekutor przylepiał na sieczkare 


skazana na 10 miesięcy więzienia, 


Z Brodów 


Wybory do Rady Powiatowej 


Starosta powiatowy w Brodach, za: 
rządził wybory do Rady Powiatowej 
brodzkiej, które odbędą się w _ dniu 
28 czerwca. Rada Powiatowa brodzka 
składać się będzie z 20 członków Ra» 


Nr. 167 


dy i 6 członków, Zarządu Powiatowę 
go. 
Z Kotomyi 


ZAMORDOWAŁ ŻONĘ I POPE} 
NIŁ SAMOBÓJSTWO. W Słobódce 
Leśnej pow. Kołomyja Piotr Telisze 
czuk zabił swoją żonę Marię widłami, 

| po czym skoczył do głębokiej studni, 
ponosząc śmierć na miejscu, Tragiczny 
mord i samobójstwo popełnione zostały 
na tle nieporozumień rodzinnych. 


jadalnie, pokoje kombinowane, tapczany 


poleca Maszynowa Wytwórnia Mebli 
MICHAŁA NOWICKIEGO — Magazyn przy 


ul, Kochanowskiego 8, telefon 110-87. — Ceny ściśle fabryczne. 4082 


„JAWOR“ 


Ska zarejestrowana z o. 0. 


LWÓW, ULICA BEMA 11 
DOSTARCZA 


KOKS - WĘGIEL - DRZEWO 


Uskutecznia dostawy całowagonowe. 
Ma wyłączne zastępstwo 


WĘGLA JAWORZNICKIEGO 


W rubryce tej zamieszczamy 

ogłoszenia po 5 gr. za slowo 

kupieckie i handlowe po 10 
grosxy. 


KUPIĘ 
Willę lub kamienicę docho- 
dową. Szczegóły do Admini- 
stracji „gotówka 50.000. 
12117 


WILKA, 
dobermana, młodego, raso- 
wego kupię. Pod „Prabab- 
ka“, Nowa Reklama, Szajno- 
chy. 12116 


[Sprzedaż 


(W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i handlowe po 10 
U groszy, 


'on 108-60. 4039 


TRUSKAWIEC 
okazyjnie, sprzedam parcelę 
1100 metrów blisko dworca, 
tazienek, poczty, Wiadomość; 
Truskawiec willa „Moja* po- 
kój 1. 12105, 


TYCZKI 
TAŚMY MIERNICZE 


poleca firma 4159 


KOPERNICKI i SYN 


Lwów, Hetmańska 12 
tel. 234-24. P.K. O. 511.406 


NA WAKACJE 
zabierz dobrą książkę. Le- 


ktura rozrywko- 
wa jest nie- 
zbędnym uzu- 
pełnieniem wa- 
Jizki podróżnej. 
Wielki wybór 


(OP 
t 
y 
wyborowych 
a` tanich ksią- 


żek poleca KSIĘGARNIA 
MAŁOPOLSKA we Lwo- 
wie, ul. Akademicka 16, te- 
lefon 226-42. 3933 


MEBLE NA KREDYT 
DWULETNI, Sypialnie, Ja- 
dalnie, Salony, Gabinety, 
Tapczany i Urządzenia ku- 
chenne według najnowszych 
wzorów poleca Wytwórnia 
Mebli we Lwowie, Sapiehy 8 
w budynku Wystawy mas 
szyn. Upraszamy o ogląd- 
nięcie naszej wytwórni, su- 
szarni i tapicerni. Meble na 
spłaty bez weksli! 4121 


FORTEPIANY, PIANINA 
FISHARMONIE 


gwarantowane 
„najtaniej 
sprzedaje, 
kupuje, mienia 


IHANAK 


Piłsudskiego 21, 1. p. 3320 


GOSPODARSTWO ROLNE, 
Hołosko obok Lwowa, 14 
morgowe z zabudowaniami, 
18000 zlotych, lub bez, za 
dziesięć mórg 6000; PAR- 
CELE na Nowym Lwowie za 
sążeń 20, uzbrojone 30 zło- 
tych; KAMIENICA dwupię- 
trowa . nowa komfortowa, 
ogródek, wjazd, 14 lat wol- 
na, dochód 6000, gotówką 
60.000 zł. i Bank Gospodar- 
stwa 14.000 zł. Sprzedaje 
Biuro „Immobilia“ Zybllkie- 
w cza 21. 12107 


Redaktor naczelny i kierownik działu politycznego 


sprawozdawczego — J. Bajorek; redaktor kroniki 


(4444 


OBRAZY 


oryginały malarzy polskich 
najtaniej, dogodne warunki 


Salon Obrazów 


Malarzy Polskich 


Lwów, PIŁSUDSKIEGO 11 
telefon 265-86 3900 


Różne 


TADZIO Z JANECZKĄ 
stracili apetyt — wśród naj- 
lepszego grymaszą jedzenia 
będziemy jedli mamusiu 
daj nam łyżki do 
srebrzenia „Gal- 
wanoplater', Kopernika 14. 


ALBUMY 
dyplomy honorowe, oprawy 
reprezentacyjne, — artysta- 
introligator Krzywiecki, 3-go 
Maja cztery. 3893 


WIÓROWANIE 
posadzek, mycie okien, de- 
zynfekcję mieszkań — wyko- 
nuje solidnie i tanio „Czy- 
stość”, tel. 259-17.-. 4155 


UBRANIOZMIAN 
zamienia starą „garderobę 
męską bez dopłaty na biel- 
skie materialy ubraniowe, 
Tel. 270-25. 12111 


UNIEWAŻNIAM 
weksle wystawione na daty: 
29/VI. 1939, na zł. 100— i 
25[VIIL. 1939, na zł. 100:—, 
gdyż weksij tych honorować 
nie będę. Józef Schäffer, 
Lwów, Sykstuska 37. 12036 


LODGWNI 


_ _ PENSJONATY! 
Żądajcie oferty na chodniki 
kokosowe do holów i przed 
łóżka. Dywany „ywiec- 
kie, Lwów, Kopernika 3. 
4341 


STARĄ GARDEROBĘ 
męską zamieniamy na naj- 
modniejsze materiały biel- 
skie. Telefon 114-58, 12113 


| Woine posady | 


POTRZEBNA 
panna do obsługi gości. Pie- 
karska 1c. Jadłodajnia. Zgło- 
szenia od 5-tej pop. 12115 


| Mieszxania 


| 
| 
| 
| 
| 
W tej rubryce zamieszczamy 


wszelkie ogłoszenia miesza 
kaniowe przy 3 razach do 10 
słów, 2 razy bezpłatnie. 


GARSONIERA 
frontowa, komfort, umeblo- 
wana, niekrępująca, wejście 
z klatki. Solidnym — do wy- 
najęcia od zaraz, Długosza 
37. Wiadomość 1. p. drzwi 4. 

12091 


STARSZA 
panią poszukuję na wspólne 
mieszkanie. Supińskiego 30 
m. 2. 12093 


MIESZKANIE 

pięciopokojowe, komfort, do 
wynajęcia zaraz I piętro uli- 
ca Dąbrowskiego 4, obok 


parku. 


CZARNIECKIEGO 4 
mieszkanie sześciopokojowe 
pełnokomfortowe, obszerne 
zaraz do wynajęcia. Wiado- 
mość na miejscu. Dozorca 


wskaże. 12109 


HERMETYCZNE 50 zł 


duży format, solidnie wykonane 


dają za 10 groszy lodu 3 dni chłodu. — Najpiękniejsze urządzenia 
kuchenne tylko we fabryce SACKA, Lwów, SYKSTUSKA 18 
nasuwa (róg Kościuszki) rew 4353 


— St Starzewz. 


redaktor 


sportowego — M. Kobiak; telefony własne — KI. Hrabyk 


Ą x 

Ogłoszenia w tekście: Na pierwszej stronie zł 090. W tekście od 2—5-tej ste. zł U70. W tekście od 6-tej do końca działu redakcyjnego zł 050. Cała pierwsza strona zł 1.100. 
Cała strona od 2—5-tej zł 900. Cała strona od 6-tej zł650. — Ogłoszenia za tekstem: Ogioszenia zwyczajne zł 0'18. Cała strona zł 450. Ogłoszenia wśród drobnych zł 018. 
Nekrologi: aì 050 za mm jednoszpalt. — Ogłoszenia drobne: Ogłoszenia drobne za wyraz zł 005, handlowe po zl 0'10, dla poszukujących pracy zł 003, matrym. zł 0'15, 


Podstawą obliczenia jest 1 mm w Jednym łamie; strona w tekście ma 4 lamy, za tekstem 6 łamów. — Komunikaty, notatki, wzmianki kronikarskie, artykuły 
© treści handlowej, osobiste zł 150 za mm (strona 4-ro łamowa) — Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50%, drożej 


działu kobiecego — M. Orzechowsk. 
policyjnej — A. Medyński; kierownik kroniki Małopolski — B. Pawlik; 


PRZETARG 


Pocztowa Kasa Oszczędności ogłasza prze: 

targ publiczny nieograniczony na wykona- 

nie nadbudowy budynku oficynowego na 

nieruchomości przy ul. 3-go Maja nr. 9 we 
Lwowie. 

Formularze przetargowe nabyć można w cenle zł. 3— 
w Dyrecji Oddziału PKO we Lwowie, ul. 3-go Maja nr. $ 
w godzinach urzędowych, gdzie należy je wypełnione skła- 
dać do dnia 27 czerwca 1939 r. godz. 11-tej. 

Otwarcie ofert nastąpi w miejscu j. w. dnia 30 czerwca 
1939 r. o godz. 12-ej. 

Wadium przetargowe wynosi 2'/, sumy ofertowej. , 4446 


JEST DO ODSTĄPIENIA PATENT 


względnie licencja z patentu polskiego Firma Carl 
Zeiss nr 20051 na: „ACHROMATYCZNY 
OKULAR ZBIERAJĄCY". 


Oferty „Warszawska Agencja Reklamy" War 
szawa, ul. Sienkiewicza 2 dia „Patent”. 444 


Dyrekcja Okręgu: Poczt i Telegrafów 
No. AB. 1000/15 Lwów, dnia 17 czerwca 1939 r. 


fułoszeie o przetargu nieograniczonym 


Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów we Lwowie ogłasz. 
niniejszym przetarg nieograniczony na budowę budynku 
dla Urzędu poczt. telekom. w Jaworowie. Przetarg roz. 
pocznie się w dniu 7 lipca 1939 o godz. 12-tej w Oddziale 
Budowlanym Dyrekcji we Lwowie ul. Słowackiego 1/1 drzwi 
Nr 91. 3 

Do tego terminu t. j. do godz. 12-tej dnia 7 lipca 1939 
dopuszczalne jest składanie ofert pisemnych. 

Szczegółowe warunki zawarte są w wezwaniu do składa: 
nia ofert, które otrzymać można bezpłatnie w biurze Oddz, 
Budowianego. Dyrekcji, w okresie od 20. VI. do 7, VII b. r. 
w godz. od 10 do 12 codziennie z wyjątkiem niedziel I świąt. 
We wskazanym wyżej biurze i oznaczonych godzinach inte-| 
resowani mogą prócz wezwania do składania ofert otrzy- 
mać za zwrotem kosztów i przeglądać odpis projektu (Ry- 
sunków), obiiczeń statycznych, opisu technicznego, koszto-| 
rysu, oferty, wzoru umów oraz nabyć po ustalonej cenie 
egzemplarze przepisów „Ogólne i szczegółowe warunki 
obowiązujące przy wykonywaniu robót budowlanych III. B.5*. 

Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów zastrzega sobie, 
prawo wyboru z przetargu przedsiębiorcy bez względu na 
cenę oraz pr=wo uznania, że przetarg nie dał wyniku. 

Dyrektor 


4448 Moszoro 


4. Urząd Skarbowy we Lwowie 
Nr. T. W. 4131/52/IV 


Obwieszczenie o licytacji 


W myśl $ 83 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 25. VI. 
1932 r. Dz. U. R. P. Nr. 62. poz.580, o postępowaniu egze- 
kucyjnym Władz Skarbowych, podaje się do ogólnej wia- 
domości, że dnia 27 czerwca 1939 r. o godz. 11-tej w lokalu 
Zobowiązanego we Lwowie, ul. Gródecka 160 celem uregu- 
lowania należności dochod. 938 odbędzie się sprzedaż z li- 
cytacji niżej wymienionych ruchomości: 

Deski sosnowe 20 m? 1.000 zł. 

Zajęte» przedmioty można oglądać dnia 27 czerwca 1939 r. 
od godz. 1030 do godz. 1l-tej w lokalu handlowym we 
Lwowie przy. ul. Gródeckiej 160. 

Nr 126/38 US. Lwów 


Za Naczelnika Urzędu 
Kierownik Działu Egzek. 


4450 Trędowicz 


kierownik działu 
redaktor działu 
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